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List ziemianina. 


= Od dawna już rozbrzmiewają w naszem 
m ze tstwie hasła: „Bierzmy się do prze- 
Ni ul“ — „Łączmy rolę z przemysłem!" — 
ro; je zasklepiajmy się w ciasnej gospodarce na 
wk .— i t p. I nie rozbrzmiewały te 
m SLA, jak głosy wołające na pnszczy, ale już 
„ ywołały one czyn; tu i ówdzie ziemianie 
ża SiĘ przedsiąbierstw, —i nie można zaprze- 
REA w tym kierunku znpanowała jakaś 
je: ni wok, Skoro tak jest, zobaczmy, jakie są 
Ag utki. Zobaczmy, czy mamy tesame hasła 
oyo stawió w spuściźnie przyszłym genera- 

m? Co należy do nich dodać, lub co im 


ująć ? 
Oto, niedawno zdarzył i si tkać 

yło mi się spotka 

dwóch młodych ludzi, spadkobierców bardzo 
Yznej fortuny w ziemi i kapitsłach, którzy 
„10 wstępują w progi działalności życio- 
1 jeden z nich rzekł do mnie: „Nie wiem, 
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Teepempta 


społece o tąk jest, ale uważam, iż w naszem | 


każd Czeństwie, a szczególniej wśród siemian, 
czy, złowiek bardziej ruchliwy i energi- 
zwiak i „Przepada*. Zaczęło się wyliczanie na- 
X i istotnie rezultat obliczania był prze- 
tażający, 
li Slyszałem niedawno zdanie starszej inte- 
es nej kobiety, żə u nas jedyny sposób nie- 
X Cenia fortuny jest „nic nie robić", natural- 
g W znaczenin — nic nie przedsiębraó nowe- 
kkal niczego się nie rzucać, a oddaó się sta- 
* onotom: oszczędności i pracy. 
; a niestety, dotąd rezultaty stosowania 
Ba u do roli i tej rzutkości są przewa- 
ta nieszczęśliwe, to zdaje się nie ulegać 
inn "tyi. Opróoz starego gorzelnictwa, wiele 
m ych przedsięwzięó zawiodło srodze. Obejrz. 
rj się dookoła, a będziemy musieli przyznać, 
„wielu ludzi rzutkich, a przytem bardzo in- 
„igeutnych, kończyło całkowitą utratą mie- 
we s w tych objawach „coś jest“, niewątpli- 
sA a po bliższsm zastanowieniu się tyle 
na < my przyczyn, że trudno się zdecydować 
RZ Wybór przyczyny głównej, na którą należy 
alió całą winę tego smutnego stanu rzeczy. 
kå Poruszając tę myśl, chciałbym, aby mi wy- 
zano, że ci z naszego społeczeństwa, którzy 
Lawołują do przemysłu, chcieli swoimi głosami 
Przyczyrić się do wyjaśnienia przyczyn niepo- 
wodzenia, tem bardziej, iż niepodobna odrzu- 
c10 Zasady brania się do przemysła, bo wła- 
ae w wytężonej pracy i w wyzyskiwaniu 
aś 0 | 
66 w najbliższej przyszłości jedyny spo- 
z» zadośóuczynienia E ca hondoan. 
Jęcego społeczeństwa. 
k Ze swej strony choę coś dorzncić do tej 
westyj. Zacznę od przyczyn psychologicznych, 
grających tu niemałoważną rolę. A zatem bez- 
ATunkowo przysnać należy, iż w naszym cha» 


tig najczęściej z pewną rozbujałością, podozas 
mj tstocie rzeczy energia, jak każda siła, 
< się koniecznie skupiaó, nie saé roz- 
rank! „powiana sią zwrócić w jednym kie- 
Jere], nie zaś rozdzielać na wszystkie strony. 
siębi np. Amerykanin, wziąwszy się do przed- 
oddaj Owa, „rękawiczki zdejmojs i cały się 
przej tej jednej jedynej rzeczy, którą ma 
Jeri 8ołą, to my przeciwnie, zawczasu kapu- 

Y tobie rękawiczki nowe i bardziej wy- 
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Mar h i j 
diam:  TYSRNA zaczerwieniła się, CoŚ ją za- 
amilo, ale jednak powiedziala, jąkając się: 
dną  iałam zazaaczyć różnicę... ja tu je- 
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g0, że w imię idealnej i ogólnej tolerancyi, 
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ściele, zaprosiłam doktorą, k 
say, niż leczył, | 
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z dziećmi paoterz, ja zaś silda kra sy i 
riipi no, jak smok pilnujący EGÓW 
agle Kieszk taj akid 
wzruszony, i N > wagą dz nz 
— Kiedy jesteśmy sami, więc, w b 
ję ak pauny Maryi, ZaNOSŁĘ do pól zrobią 
z i A anna Maiya nie chce zostać moją 
— Co, Marychna nie chce? — 
Marychna nie chce ? 
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tworne, jak na dzielnego i rzutkiego przemy- 
słowca przystało, a wzrok nasz odwraca się 
od zadania głównego, szukając zawozasu tych 
zadań następnych, do których nas nasza przed- 
siębiorozość doprowadzió może i staramy się 
je prowadzić jednocześnie, juk zaraz, nie po- 
mni na francuskie przysłowie: „Qui trop 
embrasse, mal étreint“. Wierząc święcie w po- 
wodzenie, zapominając O koniecznej fazie ząb- 
kowania każdego interesu, zawczasu wyzysku- 
jemy te dochody, których jeszcze nie ma 
i zwiększamy skalę życia. 

Niemniej, w xułożeniach pierwotnych 
optymizm nasz granic nie zna. Rozpowszech- 
nioną u nas zasadę, iż trzeba wszystko robić 
z ołówkiem w ręku, pojmujemy najfałazy- 
wiej, a to dlatego, iż rzecz wcale nie zależy 
od ołówka, ale od zdolności kombinacyi i 
przewidywań. Ołówek risze tylko to, oo ma 
mózg dyktuje, a mózg, optymistycznie uspo- 
sobiony, rozgrzany, podyktuje najfałszywsey 
rachunok. Często najgłupszy żyd wyrachu- 
je interea lepiej, niż najinteligentniejszy Po: 
lak. Jeżeli rachunek nasz nie zgadza eię z na- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


| charakterów, a inteligencyi vel rzntkości, mamy 


kredytu“. O tym braku kredytu, szczególniej 
na prowinoyi, należy zawsze pamiętać. 
Wreszcie, kto się u nas zdobędzie na nie- 
co energii — nie stara się w sobie wyrobić 
innej koniecznej siły, a mianowicie żelaznej 
energii, czyli siły trwania. Nie widząc na- 
szych niedostatków, narzekamy na ideę, na 
hasło. Bierzemy się do przemysłu z pańska, 
gdy należy zdjąć eurdut, a zakasać rękawy, 
przekraczając próg tego gmachu, gdzie dym 
i kurz panują wszechwładnie. Być xaś nie 
mośe, by to basło, ktirem rozbrzmiewa Świat, 
miało być mylne tylko dla nas. Bojkot fa- 
brykatów niemieckich jest to zaiste usprawie- 
dliwiony sentyment, ale sentyment; baz prze- 
mysłu krajowego nic nie zdziałamy. Możemy 
jaź wskazać dość liczne objawy naszej rzutno- 
ści, szukajmy dzisiaj w niej cechy, by ją po- 
dziwiaó, a mianowicie charakteru, gdyż, jak 
się sprawiedliwie odezwał przed laty jeden z 
nieżyjących jnk poważnych ludzi: „brak nam 


chyba... zanadto“. 
Pocieszajmy się zaś tem, iż nasza genera- 


szem założeniem lub s naszem złudzeniem, to | Cya musiała w tej dziedzinie odbyć próbę, pe- 


przekreślamy go i piszemy inny. 

Oprócz tych psychologicznych przyczyn 
są jeszcze i renlne, a mianowicie: 

1) Brak uzdolnienia fachowego, lub tylko 
wykształcenie teoretyczne bez praktycznego. 
Nasi inżynierowie patentowan', ale teoretycy, 
woiąż popełniają błędy, oóż dopiero przedsię- 
bioroa-dyletant ! 

2) Fachowcy nasi, technicy, mają równe 
wady psychologiczne, jak przedsiębiorcy, a mia- 


ryod ząbkowania, by dla przyszłych generacyj 
utorować drogę do powodzenia. Wzbogacajmy 
przyszłe generacye sutą gsrścią doświadczeń, 
a afajmy, iż przyszłe prace ludzi w cha ra- 
kterem będą dojrza!sze. L. L. 


Korespondencye. 


Wiedeń, 15 stycznia, 
(Sprawa cukrowa). - 
(y.). Trudno dziś przesądzać, jak ostatecznie 


nowisie optymizm, roxbujałość i dyletentyem. | sprawa cukrowa zostanie załatwiona, bądź co 
Na prawo i na lewo wprowadzają oni w błąd | bądź jednak warto podnieść, że stoi ona dziś 
rzedsiębiorców swymi rachunkami nieścisłymi, | dla kraju naszego znacznie lepiej, niż stała je- 
ub wiedzą dorywozą; nie chcę bowiem przy-  szoze przed kilku dniami, gdyż usilnym za- 
puszczaó, żeby to była chęć zarobku kosztem | biegom Koła polskiego udało się w ankiecie, 
przedsiębiorcy i kosztem samego przedsiębior- | zwołanej przez rząd dla wydania opinii o pro- 
stwa. Nie patent, ale dzieło winno twórcę jekcie rządowym, przeprzeć zasadę, że fabry- 


chwalić. Tymczasem zaś fatalne pomyłki te- | kom 
chniezne są tak niesłychanie częste, że nawet | uwzględnienie, 
widziałam pomyłkę w obrachowaniu siły mo- graficzne stawia 


galicyjskim należy się pewne wyłączne 
gdyż już samo położenie geo- 
je w niekorzystniejszem poło- 


toru, potrzebnej do... centryfugi. Ktoś z ob- | żeniu wobec fabryk zachodnich i uniemożliwia 


cych inżynierów wyrzekł o naszych, że są „la- 
kierowani", podozas gdy w istocie powinni 
mieć raczej ręce uwalane w kurzu i dymie, 
naturalnie w przenośni. 


im pracowanie na eksport, satem przedewszyst- 
kiem w krajowej konsumeyi powinny one znależć 
podstawę egzystencyi. Teraz pozostaje jeszcze 
druga część zadania do spełnienia, a mianowicie 


8) U nas, szczególniej w sferze ziemiań- | postaranie się o to, aby wymiar tego uwzglę- 
skiej, rzadko sią ima przedsiębiorstwa kapitali- |duisnia dla wschodiich faoryk wypadł ile 


co wię da na tem polu, musimy | ata, najczęściej zaś człowiek, który się chwiać | możności najkorzystniej dla kraju naszego. 
ę polu, y , najczęściej y g 


zaczyna, a przez to musi rachować na kredyt. | Odnośne propozycye rządowe nie utrzymały 


O kredycie zaś należy pamiętać, 


iż my wła-|się w ankiecie. Proponował on zaś między in- 


ściwie go nia mamy. Kapitały nasze są albo | nemi, ażeby trzem nowym fabrykom, powsta- 
na drogie, albo za bojażliwe, jako z oszozędno- |łym Ostatnimi czasy, t. j. fabryce w Leopolds- 


boi, nie z przedsiębiorozości powstałe. Wiele kra- | dorfie, 


w Zuczce i Łażanach przyznano taki 


chów, wiele rezczarowań, nie przyczynia się | udział w kontyngencie surowego onkru, jak 
woule do ożywienia tych kapitałów i do pusx- | gdyby one produkowały corocznie 160,000 
rakterga narodowym rzutkość i energia łączą |czania ich w ruch. Dlugo jeszcze spokojna | centnarów metrycznych. Ankieta jednak oświad- 
hypoteka, kuponik, będą dla naszych kapitali- | czyła się przeciw tej propozycyi, jak również 
stów ideałom i to dościgalnym bez trudu. Zna- | przeciw temu, ażeby szesnastu fabrykom suro- 
łem przedsiębiorcą z prowinoyi, którego ści-| wego oukru, które produkowały t. z. cukier 
ałość rachunku i zdolność przewidywania przy | piaskowy, przyznano kontyngent rafinady w łą- 
zekładaniu interesu musialem podziwiać, a|ocznej ilości 320.000 oentnarów metrycznych. 
który jednak zginął, Gdym go zapytał o| Może się i lepiej stało, że te propozycye nie 


przyczynę, odrzekł mi: 
wszystko, tylko nie to, że 


„Bom przewidział | utrzymały się, z przyjęcia ich bowiem korzy- 
włożywszy w |stałyby także obie kartelowe fabryki w Tłu 


przedsiębiorstwo własnych ato tysięcy, nie | maczu i Łażanach, będące własnością Towa- 
znajdę ani 10.000 możebuego, przystęąpnego |rzystwa chropińskiego (na Morawach) i nie 


— Tak, ale ja jestem taki uparty i zawzięty | skie, on chciał imponować mi tem, że jego 
Litwin, że muszę ją skłonić do zmiany posta: , matka Niekierzyńska z domu. W gruncie nie- 
nowienia. Dlatego chcę się tu przed paniami | zły chłopiec. Trzeba mieó wyrozumiałość dla 
wytłómaczyć i powiedzieć całą prawdę. Ro- | jego próżności, która jest dziedziczną. W pier- 
dziców straciłem wcześnie; opiekunowie nie | wszych dniach stycznia spotyka mię, mówi mi, 
potrafili zjednać sobie mojego seroa. Byłem | że mię szukał po całej Warszawie, że liczy na 
sam sobie pozostawiony. Szkoły przeszedłem z | mnie iż ma nie odmówię... Słowem, zaprasza 
nagrodami, na uniwersytecie w Heilderbergu | mię na bal, na wieś, do rodziców. Wymawiam 
nio nie robiłem. Pilem piwo i wino reńskie, | się, jak mogę, ale wreszcie wymawianie się 


pojedynkowałem się, rozrzucałem pieniądze. | mię nuży, przyrzekam, że jeżeli będę mógł... 
(Co prawda miałem wtedy przesadne pojęcie o | Dopilnował mię. zabrał i przywiózł w dzień 


swojej fortunie. Pożyczałem kolegom... Jakoś | balu do Górnej Woli. Z obowiązku emablowa- 
tam zostałem doktorem filozofii. Byłem zdolny, |łem trochę panny Wierzejskie, ale i one są 
przysiedziałem fałdów przez parę miesięcy... | próżne, więc mię oziębiły odrazu. Wśród balu 
Wróciwszy do kraju, wpadłem w towarzystwo | ktoś mi szepnął, że w towarzystwie jest młoda 
młodzieży bogatej, próżnującej, a szozególniej osoba, mająca miliardowe sperandy. „Niech się 
grającej w karty. Od tej chwili upłynęło lat | przyjrzę temu miliardowi* pomyślałem, i zbli- 
dziesięć. Ja już nie jestem bardzo młody, | żyłem się do panny Maryi. 


skończyłem lat trzydzieści cztery. Przez lat 


Po balu wróciłem do Warszawy, a że ma- 


dziesięć dużo wody upływa, młody człowiek |siałem być następnie w Górnej Woli z wizy- 


może dużo stració majątku, ideałów, 


wiar i |tą, nakazaną przez franonski zwyczaj, więc sko- 


złudzeń. Tracilem to wszystko po rozmaitych | rzystałem x tego, by być także w Zakrzywou. 
ścieżkach. Majątek mój okazał się mniejszym, | Rszem z Wierzejskim jechaliśmy wtedy do 


niżem sądził, dochody dzierżawne nie wystar- 
czały, długi rosły; posprzedawałem lasy, po: 
wypuszczałem młyny i rybołostwa na nieskoń- 
ozoną ilość lat, zgrywałem się w karty, wi- 


dząc zawsze w marzeniach, jako deskę zba- | zaproszenie. 


wienia, bogate cżenienie się. Mogłem zresztą 
nieraz bogato się ożenić, 
wnie składało, ża wszystkie te bogate panny, 
do których zbliżyłem się z intenoyą 
się o ich rękę, nie podobaly mi się. Odkłada- 
łem więc ciągle rzecz tę na później. W tows- 


| bym pokochać, 
zakazałem sobie poddania się jej urokowi... 


tak się jednak dzi- | Był to dla mnis vios, 


rzystwie warszawskiem poznałem pannę ubogą, | Czy przy pracy, pracy od rel 
na którą patrząc, myślałem zawaze, że tę mógł- | cy, przy rachunkowości najściślejszej, przy o: 
ale nie zbliśałom się do niej, | szczędności największej, mógłbym się utrzymać 


Warszawy i razem tu wstąpiliśmy. Wtedy po- 
stanowiłem stąrać się o rękę panny Maryi. 
Szukałem sposobu znalezienia się na zabawie 
u państwa Ostachowskich i wystarałem się o 
Tam pani była łaskawa powie- 
dzieć mi prawdę co da posagu panny Maryi. 
bom jug wtedy ją ko- 
chał. Postanowiłem serce od niej oderwać i po- 


starania | jechałem leczyć się w samotności do domu, na 


Litwę. Tam udałem się do sąsiada mego, zna- 
nego i szanowanego człowieka, z zapytaniem: 
ale to pracy od rena do no- 


przy majątku i spłació powoli długi. Sąsiad 


Zualaał się inny, odwsżniejszy odemnie, który | mój, dia którego szacunek i wdzięczność £A- 
się s nią Ożenił. Ludzie przesadzają w uważa- | chowam do końca życia, poświęcił całe pięć 


niu nas za szukających w małżeństwie pienię- 
dzy jedynie... Nie wszyscy jesteśmy tacy. Leo- 
na Wierzejskiego poznałem w Warszawie. By- 
waliśómy w jednych towarzystwach, w jednych 
klubach, w jednych restauracyach. Jakoś się 
tak stało, żeśmy sobie zaczęli mówić „ty“ i 
stąd uważaliśmy się wzajemnie za przyjaciół. 
Wygrałem raz od niego większą sumę, potem 


wałem przed nim na moje kniaziostwo litew- 


Batysty francuskie 


białe i kolorowe 


na Karnawał A. GUDIENSA 


dni na rozejrzenie się w moich interesach, na 
objechanie moich majątków i lasów, na spisa- 
nie dłngów, możliwych dochodów i srobienie 
ogólnego bilansu. Według jego zdania, trzeba 
(mi w to włeżyć życie cale, ale wyjść z dłu- 
gów o własnej sile mogę. Tylko muszę się 
zamknąć na wsi, pożegnać się ze światem za- 
baw i pracować ciężko, trzysta sześćdziesiąt 


zawołałam,— | on ją odemnie odegrał z procentem. Ja pozo- j pięó dni w roku, może do końca życia. Taką 


tylko dolę mogę ofiarowsó pannie Maryi, więc 


polecają naj taniej 
następcy 


Ludwik Masłowski. | 


me Z O D a Z ZZ ZIZI ZZ, 
R o Cn łe z a m 


Zachód 


mające dla krajowego przemysłu nawet w czę: 
ści tego znaczenia, co fabryki w Przeworsku 
i w Zuozce. Nam zaś powinno przedewszyst: 
kiem iść o to, ażeby tym dwom fabrykom za- 
pewnióć możliwie najwyższe korzyści, tudzież, 
ażeby stworzyć możność założenia w przyszło- 
ści jeszcze bodaj paru, a choćby tylko jednej 
nowej fabryki. O to też stara się Koło polskie 
bardzo gorliwie. W ankiec e postawili przed- 
stawiciele kartelu wniosek, ażeby fabrykom 
w Tłumaczu, Łużanach i Zuczce przyznano łą- 
czny kontyngent 76.000 centnarów metry- 
cznych  rafinady. Zyskałoby na tem oczywi- 
ście najwięcej Towarzystwo chropińskie, dla- 
tego też Koło polskie sprzeciwiło się stanowczo 
temu wnioskowi i ankieta nie powzięła w tej 
mierze żadnej uchwały, wobec czego rząd po- 
winien teraz wystąpić z nową inicyatywą. 

Jak ważne interesa ścierają się w kwestyi 
cukrowej, pojąć łatwo, gdy się zważy, że ma- 
my w Austryi 195 fabryk surowego cukru i 
46 rafineryi. Nasza biedna Galicya figuruje 
w tej cyfrze z 3 zaledwie fabrykami, wlicza- 
jąc już w to fabrykę w Zuczce, znajdującą się 
na Bukowinie, ale będącą własnością Towa- 
rzystwa przeworskiego, natomiast fabryka tłu- 
macka jest własnością kartelu, to też w rerul- 
tacie tak czy owak można właściwie mówić 
tylko o dwóch fabrykach naprawdę krajowych. 
Z pomiędzy rafineryi największą jest rafiuerya 
w Lundenburgu, która w ciągu ostatnich trzech 
kampanii zgłaszała do opodatkowania prze- 
ciętnie 143 204 centnarów metrycznych cukru 
rocznie, fabryka przeworska, która opodatko- 
wywała tylko 50.174 centnarów zajmuje 30ste 
miejsce, a przypisać to należy tylko temu, że 
kartel nie pozwolił jej więcej produkować; 
gdyby nie to byłaby ona w stanie produko- 
wać cztery razy tyle. Najmniejszą jest rafine- 
rya w Landegg z produkcyą 14.209 centnarów 
metrycznych. 

Zabawną była sprzeczka, stoczona w łonie 
ankiety między rafinerami a fabrykantami su- 
rowego cukru na temat, kto od kogo będzie 
zależny w przyszłości. Fabrykanci surowego 
oukru utrzymywali, że rafinerzy będą w nie- 
skończenie lepszej pozycyi, gdyż jest icz mniej- 
sza liczba, zatem będą mcgli postępować soli- 
darnie i wprost od ich widzimisię zależeć bę- 
dzie ustanawianie oceny asygnat kontyngento- 
wych, jakie fabryki surowego cukru będą 
musiały sprzedawać. Natomiast rafinerzy utrzy- 
mywali, ża rzecz się będzie miała zupełnie 
odwrotnie i że oni będą zdani na łaskę i nie- 
łaskę fabrykantów surowca, dla których owe 
asygnaty kontyngentowe będą niejako dodat- 
kową premią. Od woli bowiem fabrykanta su- 
rowca zależeć będzie, czy on zechce swe asy- 
gusty kontyngentowe sprzedać czy nie, tym- 
czasem rafiner musi je kupować, bo gdyby ich 
nie kupił, to nie mógłby wprost puścić swej 
fabryki w ruch, takich bowiem rafineryi, które 
pracują przeważnie na export, jest bardzo nie- 
wiele. 

Próbowano też poinformować się oo do 
tego, jaką cenę płacić będą rafinerzy produ- 
centom surowca za owe kwitki koutyngento- 
we, ale zaraz na wstępie wyszła na jaw bar- 
dzo daleko sięgająca różnica zdań. Rafinerzy, 
porozumiawszy się między sobą, oświadozyli, 
że pod warunkiem, iż fabrykanci surowca do- 
starczą im wszystkich asygnat kontyngento- 
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wych, że zatem nie będą potrzebowali obawiać 
się konkurencyi pewnej części niesprzedanego 
kontyngentu, mogą ofiarować fabrykom surow- 
oa cenę 2'/, korony za centnar metryczny kon- 
tyngentu, t. j. za same kwity, nie licząc oczy- 
wiście samej wartości surowego materyału. Do 
ceny tej doszli rafinerzy na podstawie nastę- 
pującego obliczenia: Ponieważ cło od cukru 
zagranicznego wynosić będzie 6 franków, czyli 
5 koron 70 halerzy od 100 kilogramów, prze- 
to tylko ta kwota 6 koron 40 halerzy uważa- 
na być może za ochronę krajowej prodnkoyi. 
Kwotę 70 halerzy należy odliczyć na rozmaite 
wydatki, pozostaje zatem właściwa ochrona 
tylko 5 koron, która może być wyzyskaną, 
te zn. ża krajowy cukier może być o 6 koron 
na centnarze sprzedawany drożej od zagrani- 
cznego. Tę kwotę 5 koron przepoławiają rań- 
nerzy, 2'/, korony ofiarowują producentem su- 
rowca, a 2:/, zachowują dla siebie. Fabrykanoi 
surowca odrzucili tę propozycyę i zażądali 3"/, 
korony za centnar metryczny kontyngentu, a 
nadto 50%, udziału w zyskn, jaki rafinerye je- 
szcze ponedto osiągną. Tę propozycyę znów 
odrzucili rafinerzy i do porozumienia nie przy- 
szło, lecz toczyć się będą dalsze w tej sprawie 
rokowania przy interwencyi rządu. 


lad powiatowy w Brzeżanach, 


Zjazd odbył się 14 bm. Zagaił go marsza- 
lek T raczewski objaśniając cel zgromadzenia. 
„W ostatnich czasach — rzekł — prowadzi się 
walkę przeciwko najświętszym prawom naszego 
narodu. Walkę tę prowadzi nie cały naród ru- 
ski, ale drobna garstka ludzi, która prawa na- 
sze chce podeptaó. Organizacya nasza nie ma 
być bratobójczą i nie zwraca się przeciwko 
narodowi raskiemu, ale pragnie jedynie tylko 
apostołom nienawiści stawić czoło i najswiętsze 
tradycye naszego narodu przechować i zabez- 
pieczyć. Do tej organizacyi powinno należeć 
całe społeczeństwo, a więc wszystkie stronni- 
otwa polskie, organizacya ta bowiem nie ma 
charakteru stronniczego, ale jedynie tylko cha- 
rakter narodowy. (Huozne oklaski). Celem jego 
jest zszeregowanie sił polskich, — i nuświado- 
mienie narodowe polskiego ludu, środkiem so- 
lidarność wszystkich stanów i stronniotw*. 
(Huczne oklaski). 

Następnie delegat centralnego komitetu 
dr. Włodz. Kozłowski przedstąwił zasady 
nowej organizacyi. Mówca podniósł, że na mocy 
przywileju Zygmunta I założył Brzeżany w r. 
1530 i osadził w niem Polaków obrządku rzym- 
skiego i ormiańskiego Mikołaj z Sieniawy, 
dworzanin królewski. On i jego potomkowie, 
tępiąc w okolicy Brzeżan dziewicze lasy, za- 
kładali w ich miejsce polskie osady i uprawne 
pola. W okolicy Buszcza istniały znacznie da- 
wniej,j bo w XIV wieku, polskie osady; 
w roku 1399 i 1433 otrzymuje kościół po- 
twierdzenia dziesięcin i dotacye; po spalenia 
obwarowanego kościoła przez powstańców, 
wzniósł się tam na gruzach nowy kościół. Mia- 
sto Brzeżany, gniazdo Sieniawskich, Denhofów, 
Czartoryskich, Lubomirskich i Potockich, za- 
wdzięcza Sieniawskim kościół farny i klasztor 
Bernardynów. Klasztor Bazylianów w Krasno- 
puszozy, to dowód hojności króla Jana III na 
cele kościoła ruskiego. Miłoś Polski nie była 
woale w Polsce nienawiścią Rusi, ale też na 


nio dziwnego, że jej ze mną dzielió nie chce. | wzburzone, że ci panowie ledwie mi do słowa 
Marychna wyprostowała się i znowu mi! przyjść pozwolili, a przyjąwszy do wiadomości 


w postawie i głosie na Ristori urosła. Zapo- 
mniała o nieśmiełości i rzekła z zapałem: 

— Nio mię nie przestrasza, ani bieda, ani 
pas ani oszczędność, ani jednostajność życia! 

arzę owszem 6 stanin się pożyteczną! Ale ja 
nie chcę widzieć psna nieszczęśliwym, a byłby 
pan nim z pewnością. Widzę przecie, czem jest 
życie mego ojca! W lecie na skwarze; w je- 
sieni po kostki w błocie; w zimie na mrozie, 
zawierusze, w oiemnościach z latarką w ręku! 
Ciągle w deptaku, ciągle na straży skromnego 
mienia, ciągle sfrasowany, wystawiony na ro- 
zliczne niepowodzenia, zapobiegejący stratom 
w pocie ozołu, dokazujący cudów rachunkowo- 
ści i Oszczędności, by wychować rodzinę 1 wy- 
żywió ją! To jest ciężkie życie, panie Kieszka! 
Po kilkunastu latach próźniactwa ozłowiek nie 
może takiemu życiu się poświęcić! Na to trze- 
ba sił żelaznych, żelaznej woli! 

— Jestem zdrów i silny — rzekł Kieszka— 
a żelazna wola? Mam ją w mojej litewskiej 
krwi. Ci kniaziowie, przodkowie moi, którymi 
tak imponowałem koroniarzom, to byli jegomo- 
ściowie trochę dzicy, trochę okrutni dla swych 
poddanych, als umieli mienie swoją pracą i za- 
pobiegliwością powiększać, a byli uparci, za- 
cięci, zakuci Litwini, którzy, raz się zawzią- 
wszy, nie ustępowali nigdy. Nie byli wykwin- 
tni. Chodzili w kożuchach... 

— Dobrze, że już takich niema! — wtrąci- 
łam z niesmakiem. 

Moje córki wróciły do salonu po odmó- 
wieniu z dzieómi paocierza, Kieszka umilkł, ja 
się wysunęłam oicho, i kazawszy zawołać rząd- 
cg, poleciłam mu wysłanie natychmiast tele- 
gramu następuiącego pod adresem Jadwisi : 

| „Dymitr Kieszka z Rakusiszek oświadozył 
się o rękę Marychny. Odpowiedź zapłacona”. 

Nie wiem, jakie tam Kieszka znalazł spo- 
soby przekonania Marychny, dość, że ją prze- 
konal. Tego samego wieczora, gdym ją przy- 
szła wybadać do jej pokoju, wyznała mi, że 
jest po słowie. 

Wbiegłam z tą wiadomością do gabinetu 
męża. Ci panowie siedzieli wśród kłębów dy- 
mu i kłócili się okropnie. Podobno mój zięć 
Grożewski wpadł. Nie wiem, w co wpadł, dość, 
że wpadł. Z tego powodu umysły były tak 


to, co im powiedziałam, natychmiast do kłótni 
powrócili. Tylko mój zięć, Nielewicz, skryty- 
kował odrazu zamiar Marychny, mówiąc, iż go 
doświadczenie nauczyło, że gdy idzie biedna 
za biednego, albo za utracyusza, Go na jedno 
wychodzi, to dzieci ich bywają łotry i szu- 
brawcy. Dziewczęta idą... (tu kiwnął ręką 
znacząco), chłopcy uciekają do Ameryki z ukra- 
dzionemi sumami. 

. Tak niesympatycznego człowieka w życiu 
mojem nie widziałam! 

— Zresztą, Oni z sobą żyć nie będą — do- 
dał — nieoględna miłośó ich dziś lączy, a jutro 
bieda ich rozpędzi! 


Cieszę się, że na złość memu zięciowi, 


którego coraz bardziej nie lubię, stało się zu- 


pełnie inaczej. Dymitr mówi, że jest nadzwy- 
czajnie szczęśliwy, Marychna mówi to samo o 
sobie. Oboje pracują, Marychna dosięgła do 
szczytu swoich marzeń, bo wstaje o czwartej 
i oddycha sobie do piątej czy szóstej zapachem 
obory! Winszuję! Podobno tam są ogromne 
łąki z dobrem sianem. Dopiero Marychna od- 
kryła sposób przerabiania niezliczonych stogów 
na masło, które idzie do Warszawy i Peters- 
burga. Przeszłego roku spłacili już trochę dłu- 
gów, tego roku mają nadzieję spłacić dnżo wię- 
cej. Podobno też i inna nadzieja im Się 
uśmiecha. 

Byłam u nich w Rakusiszkach. Duży dom, 
mebli mało (podobno bardzo przyginęły pod- 
czas małoletności Dymitra), ogród zaniedbany; 
łóżka gościnne bez sprężyn, czyli madejowe 
łoża, dziewczyna usługuje do stolu... To wszyst- 
ko byłabym zniosła przez ten tydzień, który 
na Rakusiszki przeznaczyłam, ale jak nam ja- 
kaś kucharka z pod ciemnej gwiazdy podała 
pieczyste tak rozebrane, Ż8 nie wiedziałam, 
jakiego czworonoga, czy ptaka mam przed 80- 
bą, skróciłam termin pobytu pod pierwszym 
lepszym pozorem i wróciłam do Zakrzywca. 

Ha! może oni i szczęśliwi! Ludzie tak 
rozmaicie szczęście rozumieją | 


KONIEC. 


K. Mieszkowski i A. Sołtys 


we Lwowie, (Hotel Europejski). 


odwrót w tych ruskich domach Bożych ofiara- 
mi polskiej szlachty wzniesionych, miłość ru- 
skiego narodu i przywiązanie do greckiego 
obrządku nie powinno się nigdy wyradzać 
w nienawiść dla Polaków i w niechęć dla rzym- 
skiego obrządku. 

Lekarz dr. Kowenioki popierał poru- 
szoną przez centralny komitet myśl organizacyi, 
a najbardziej doniosfym środkiem działania jest 
połączenie dworów i miast w celach narode- 
wych, odrzucenie tego, co rozdziela, a wzmoe- 
nienieftego, co poszczególne stany łączy. (Hu- 
czne oklaski). 

P. Gruszecki, nauczyciel ludowy, we- 
zwał obecnych włościan, ażeby zasady organiza- 
cyi i potrzebę narodowej łączności i społecznej 
zgody tłumaczyli w gminach swoich, ażeby 
byli orędownikami miłości i spokoju. Objaśniał 

rzykłademi działalność prowodyrów ruskich 
1 uzasadnił potrzebę poparcia czytelni i zdro- 
wej oświaty. Studenci 14 letni, którzy rozpo- 
wszechniają złe ruskie pisma, to przecież nie- 
dowarzone młokosy; nie mogą oni być przewo- 
dnikami społeczeństwa, owszem lud przypra- 
wiają o stratę zarobku i o kary w kryminale, 
a sami narobiwszy wiele złego, ulatninją się 
Tym, którzy mówią, że panowie nie chcą szkół 
i oświaty, należy powiedzieć, że mówią nie- 
prawdę. (Huczne oklaski). 

X.Sołtys: Nie stajemy wcale do walki, 
ale do obrony. Przeciwnik twierdzi, że czap- 
kami nas nakryje. Chociaż nie przebiera wcale 
w środkach, nie uda mu się to. Dobra sprawa 
zwycięży, pomimo, że nie posługuje się tero- 
ryzmem i fałszem. Walka toczy się na polu 
religijnem, narodowem i ekonomicznem. Szatę 
Matki Boskiej nazywają „ozozem jarzmem“, ła 
cinników wyśmiewają, a sami przyznają się do 
tego, że dla chleba są kapłanami. Miłość wiary 
to silna tarcza nasza. Obok wiary pilnować 
powinniśmy rozkwitu języka i pomiędzy sobą 

owinnismy mówió po polsku. Używanie języ- 
ke polskiego nie jest przecież bynajmniej ob- 
jawem niechęci dla języku ruskiego. Wielu Po- 
ms zabrano na obrządek grecki, A ozęsto 
jeden ksiądz rzymski musiał bronić swego 
obrządku przeciwko 18 księżom grecko-katoli- 
okim. Na polu skonomicznem usiuują Rusini 
nie dopuścić nas do zakupna ziemi i do korzy- 
stania z taniego kredytu miejscowego. Do ozy- 
telni nie dopuszczają pism polskich. Praw na- 
rodu ruskiego i obrządku greckiego nikt nie 
narusza, ale Rusini nie powinni ozynió tego, 
co drugim nie miłe. Na tej ziemi nie ma ani 
jednej grudki nie przesiąkłej potem i krwią 
polską, myśmy powinni się połączyć w celu 
obrony praw naszych i spełnienia obowiązków 
naszych, a gdy pracować będziemy, resztę Bóg 
nozyni. (Huczne oklaski). 

Tarnawski, włościanin z Huoiska, zazna- 
czył, że lud polski w brzeżańskiem jest przy- 
wiązany do swej narodowości i swojego języka 
i podnosi potrzebę ofiar na Towarzystwo szkoły 
ludowej. ; 

X. Konarski, proboszcz z Kozowej, za- 
znaczył, że dawniej duchowieństwo ruskie w ży- 
ciu rodzinnem używało języka polskiego, nie 
było bowiem tego rozdziału, jaki sztucznie agi- 
tącya teraz utworzyć usiłuje. Odległość od ko- 
ściołów była powodem, że w niektórych pol- 
skich wsiach Polacy żle mówią po polsku 
Przeciążenie duchowieństwa i mała liczba du- 
chownych są powodem, dla którego nie wszę- 
dzie pomoc duchowieństwa mogła skutecznie 
działać. Mówca zestawił ilość duchownych 
rzymskich i greckich, Oraz ilość dusz w para- 
fiach rzymskich i greckich. Każdy duchowny 
rzymski ma co najmniej dwa razy tyle dusz, 
Go grecki Mówca podniósł potrzebę systemizo- 
wania większej ilości duchownych rzymskich, 

owiększenia liczby parafij, expozytur i kaplic. 
Majątek obrządku rzyrasko-katolickiego jest o 
wiele większy, aniżeli majątek obrządku ru- 
skiego, a pomimo tego liczba duchownych 
rzymskich, na którą fundusz religijny łoży, 
mniejsza. Naszym celem nie jest agresywna 
polityka, my nio nikomu zabrać nie chcemy, 
ani dusg, ani obrządku, aui narodowości, my 
ohoemy tylko bronić naszego obrządku i na- 
szej narodowości. (Huczne oklaski). 

P. Krynicki popierał cele Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej i uzasadniał potrzebę ta- 
nich publikacyj ludowych. P. Fiałkowski 
z Narejowa zalecał potrzebę modlitw o zgodą, za 
niezgodę Bóg karał głodem. Zamojski, włościa- 
nin z Buszoza, podnosił potrzebę pielęgnowania 
języka polskiego i przestrzegał przeciwko straj: 

om. 

P. Szaszkiewiocz z Olchowca, Sybirek, 
omówił potrzebę solidarności narodowej. Na Sy 
beryi usiłowali go pozyskać dla prawosławia, 
ale mówca tak wytrwał przy swojej wierze, jak 
lud w Brzeżańskiem powinien wytrwać przy swo- 
ira narodzie i języku. Dr. Kowenioki skre- 
slit rys działania Towarzystwa Szkoły ludowej; 
zakiada ovo czytelnia, rozrzerza publikacye lu- 
dowe i urządza wykłudy zarówno historyczne 
jak i ekonomiczne z przeważcie praktycznym 
charakterem. Miejscowe Koło Szkoly ludowej 
w r. 1900 założyło 3 czytelnie, w r. 1901 7 
czytelń i odbyło56 wykładów, w r. 1902 9 ozy- 
telń i 50 wykładów. P. Gruszecki wzywał 
ludność, ażeby na jarmarkach, na odpustach i 
t. d. prostowała rozszerzane przez agitato: 
rów baśnie. O powstaniu, o którem mówią oni 
nikt nie myśli, ale o zwalczania oiemnoty, za- 
kładanin kas pożyczkowych itd. O nowych po- 
datkach także nikt nie myśli, ani o zaprowa- 
dzeniu pańszc»yzny. Tylko wrogowie czytelni 
rozszerzają fałsze, że czytelnie polskie wiodą 
do powstania, nowych podatków i pańszczyzny. 

P Paulo sekretarz Rady powiatowej, 
wyjaśnia, że w gminach wiejskich I małomiej 
skich jest (z wyłączaniem Brzeżan) 25 000 Po- 
laków, a Rusinów 56000. Szkół jest 60, a z 
polskim językiem 17, a więc ruskich jest 285 
razy więcej. Na 100 ruskich dzieci, nieuczę- 
szozających do szkoły, nie uczęszczą do ezko- 
ły polskich 183. Nauczyciele ruscy rozmyślnie 
nwelniają polskie dzieci, pragnąc obniżyć po- 
ziom oświaty Polaków. Przeciwko temu należy 
się bronić. (Brawa). 

P Gruszecki wykazał potrzebę pi- 
sma ludowego, uwzględniającego  szczegól- 
nie stosuuki Wschodniej Galicyi. Ci, eo piszą 
gazety, powinni znać charakter, stan kultury. 
upodobania włościanina. Wydział krajowy po- 
winien postarać się o subweucyę dla ga 
zety, przeznaczonej dla wschodnio galicyjskie- 
go ludn. 

X Zawadowski wskazał na potrze- 
bę pośradniotwa pracy i dobrowolnej obrony i 
porady prawnej włościanina. Fakta nadużyć 
pod względem narodowym i społecznym nale- 
ży zestawió i zebrać. Nas oczerniają i na nas 
wymyślają fałsze, a my dotychczas byliśmy zą 
mało gorliwi, ażeby zebrać dowody stronni 


czości, zwróconej przeciwko nam. OŚcyaliści 
dworscy powinni nas bronić. My stoimy przy 
dworze, ale i dwór powinien także stać przy 
nas. (Oklaski). 

P. Dcłżyoki podnosił, że komitet cen- 
tralny powinien założyć organ ludowy dla 
wschcdaiej Gralicyi, 

Delegat centralnego komitetu p. Sobätzel 
zaznaczył, że komitet mężów zaufania będzie 
odpierał napaści pod względem narodowym i 
społecznym. Naród nasz był skłonnym do po- 
święcenia i ofiar, ale za mało miał cierpliwości 
do ciągłej pracy organicznej. Pracę tę za pol- 
skich czasów przerywały napady nieprzyjaciół 
naszych. Teraz — gdy nam pod zaborem ro- 
syjskim i pruskim mowę naszą chcą odebrać, — 
nie wolno nam tn zasypiać. Głdy germanizowa- 
no Galicyę i broniono nam czytać po polsku, 
zaaliśmy poetów naszych lepiej, aniżeli dziś. 
W spokcju politycznym nie powinniśmy gnu- 
śnieć. Mówoa jako członek centralnego komi- 
tetu zapewnia, że tylko nievchętni czernemi 
barwami malują działalność centr. komitetu; 
stwierdził, że ataki zwrócone przeciwko centr. 
komitetowi są niesłuszne. Powiat brzeżsński do 
pracy narodowej i społecznej przygotowany. 

Marszałek Traczewski podziękował wło- 
ścianom za liczny udział i wyraził przeko- 
nanie, że rzneony dziś posiew trafi na dobrze 
uprawną glebę. ; 

Po tej dyskusyi przystąpiono do wyboru 
komitetu mężów zaufania. Wybrani zostali pp.: 
Jan Dreziński radzca sądowy* w Brzeżanach, 
dr. Tomasz Garlicki profesor gimnazyalny, Jan 
Gruszecki nanczyciel ludowy z Brzeżan, ks. 
Michał Konsgrski proboszcz z Kozowej, dr. 
Adam Koweuicki lekarz prezes Towarzystwa 
Szkoły ludowej z Brzeżan, Jan Krynicki rol- 
nik z Horodyszcza, Lovgin Łobos dzierżawca 
dóbr Taurów, Alojzy Paulo sekretarz Rady 
pow, Kajetan Rawski kowal z Demni, ks. Ma- 
ryan Szamota proboszcz z Kozłowa, dr. Stani- 
siaw Schdtzel adwokat, Kazimierz Traczewski 
marszałek powiatowy, ks. Jan Zagórzyński 
dziekan z Podwysokiego, Mikołaj Janicki go- 
spodarz z Ur cania. Przewodniczącym wybrano 
marszałka Traczewskiego, zastępcą d-ra Schatzla, 
korespondentem pana Paulo, skarbnikiem pana 
Lougina Łobosa. 

Po posiedzeniu odbyło się posiedzenie wy- 
branego na niem komitetu mężów zaufania, na 
którem obradowano nad kwestyonarzem cen- 
tralnego komitetu i środkami przeprowadzenia 
organizacyi narodowej. 

Wiwozorem odbył się w gościnnym domu 
państwa marszałkowstwa Traczewskich obiad, 
a po nim poufna dyskusya o sprawach 'publi- 
ocznych. 


Szell o ugodzie. 


(Telegram). 

Budapeszt 17 stycznia. Na wozorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego prezydent mi- 
nistrów Szell zabrał głos celem odpowiedzi 
na znaną interpelacyę w sprawie ugody austro- 
węgierskiej. Podniósłszy, że wedle ustawy, 
wniosek celny ma być odnowiony na lat 10, 
przedstawił mówca treść ugody w najistotniej- 
szych jej punktach i zaznuczył przytem, że 
podniesienie niektórych ceł było koniecznem 
ze względu na nową niemiecką taryfę celną. 

Kardynalnym punktem obsonego układu 
jest to, że ustawy o wzajemnym stosunku obu 
połów monarchii, uchwalone od roku 1899 na 
Węgrzech, a w Austryi promulgowane na pod- 
stawi3 paragrafu 14-go jako rozporządzenie 
cesarskie, muszą być teraz parlamentarnie za- 
twierdzene. 

Najważniejszą ozęścią nowej ugody jest 
taryfa celna. Przy jej układaniu — mówił p. 
Szell — mieliśmy na oku tę konieczność, że 
wobec faktu. iż przemysłowi austryackiemu 
należy pomódz, niezbędnem też jest za pomo- 
cą odpowiednich ceł zapewnió dla naszej pro- 
dukoy: rynki austryackie. Przez wyższe oła 
gospodarcze zupewniony będzie zbyt dla 
tych nsszych produktów surowych, które, cie- 
sząc sią szczególną protekoyą rządów obcych, 
mogłyby w innym razie wtargnąć do nas i 
groźną dla nas stworzyć konkurencyą. Nie 
moglśmy odmówió siuseności zapatrywaaiu 
Austryi, że skoro Niemcy podniosły znacznie 
cla przemysłowe, również i przemysłowi au- 
atryackiemu należy się słuszna ochrona. 
Wzamian uzyskaliśmy podwyższenie ceł od 
produktów rolniczych. Podniesienie stopy cel- 
nej jednakże nie zmienia samej istoty ceł 
przemysłowych. 

Następare miuister przeszedł do omówie- 
nia poszczególnych pozycyj, wspomniał też o 
obrocie bydła, stwierdzając, że na ogół w tym 
względzie pozosiają w mocy dawne zasady. 
Nowem jest tylko to, że nierogacizną opasową 
będzie można transportować z miejsce nawet 
nawiedzonych zarazą jeżeli ten transport od- 
bywać się będzie wprost do rzeźni. Nieroga- 
cizna ze$ chuda, przeznaczona dopiero do cho. 
wu, będzie musiała w takich razach odbywać 
35-dniową kontumacyę, zanim się ją w dalszą 
drogę puści. 

Prezydent ministrów omawiuł w dalszym 
ciągn sprawę bszpośredniego vpodatkowania 
samodzielnych fiij przedsiębiorstw, mających 
siedzibę w drugiej połowie mousrchii. Filie 
takie będą obłożone na miejscu specyalnym 
podatkiem. Natomiast będą wolne od podatku 
składy jedynie komisowe, nie mające owego 
samodzielnego charakteru. 

Węgierskie papiery państwowe będą wol- 
ne od podatku rentowego w Austryi, co się 
zaś tyczy wypłat w gotówce, to chodzi o to, 
aby się one odbyły w istocie i aby reforma 
waluty nie miała jedynie akademickiego zna- 
ozenia. Porozumiano się, że w terminie wyco- 
fania not peństwowych, tj. dnia 28 lutego br. 
ma być rzecz uregulowana przez spłaty w go- 
tówce. Termin nie będzie w ustawie wymie- 
niony, ponieważ okodzi tu o delikatne opera- 
cye finansowe. Oznaczenie dnia postanowiono 
uzupełnić za pomocą rozporządzenia. Przeszko- 
dzić wypłatom w gotówce może jedynie vis 
major, lub nadzwyczajne jakieś okoliczności. 

W sprawie konwersyi wspólnego długu pań- 
stwowego okazały się pomiędzy obu rządami 
pewne różnice, które jednakże wkrótce będą 
wyrównane. , 

Wreszcie prezydent ministrów odczytał 
dosłowne brzmienie oświadczenia, jakie wymie- 
nily oba rządy przy ukończeniu pertraktacyj, 
obowiązując się dotrzymać ułożonych postano- 
wień lojalnie z równomiernem poparciem tak 
przemysłu, jak roluniotwe. 

Nakonieo mówca zapewnił, że w ugodzie 
nie ma żadnych tajnych umów i stypulacyi, a 
w porównanin z poprzednią ugodą stosunki 
nietylko się nie pogorszyły, lecz owszem mo- 
żua uważać, że się polepszyły, głównie dzięki 
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taryfie celnej, która sprowadza wreszcie równo- 
wagę pomiędzy popieraniem  austryackiego 
przemysłu a węgierskiego rolnictwa. Za cenę 
ustępstwa co do podatku transportowego, przy 
którym Węgry mogły jeszcze pozostać, uzy- 
skały uwolnienie swoich papierów od podatku 
rentowego w Anustryi. Pozostawienie ceł na 
zboże tyrolskie nie przedstawia żadnego nie- 
bezpieczeństwa dla Węgier. 

„Proszę więc o zestawienie ścisłego bilan- 
su nowej ugody — zakończył p. Szeil — i pod 
daję się kazdemu objskiywuemu i nieuprzedzo- 
nemu sądowi, peway, na czyją korzyść on wy- 
paść musi.“ (Żywe oklaski na lewicy i w cen- 
trum). 

Po mowie ŚSzelia otrzymał Franciszek 
Kossuth od Izby pozwolenie na poczynienie 
uwag o dekiaracyi prezydenta ministrów. Nie 
widzi on nio uspokajającego w tem, że nowa 
ugoda opiera się na tej samej podstawie co 
poprzednia. Wykazuje różne braki, jakie — 
zdaniem jego — są w nowej ugodzie. Zapytu- 
je co się stanie, jeżeli ugoda nie zostanie w 
Austryi parlamentarnie załatwiona, jak było 
za czasów Banffyego i Badsniego. 

Prezes gabinetu S zell znbrawsey pono- 
wnie głos, polemizował z zarzutami Kossutha, 
jakoby podwyższenie ceł agrarnych nie miało 
dla Węgier żadnej korzyści i jakoby Węgry 
od zagranicy nie miały żadnych korzyści, po- 
nieważ nie mogą co do ceł przemysłowych 
dać woale kompensaty. (Oo do uwagi o 
„Koerberze nr. 1° i „ur. 2“, oświadczył Szell, 
że nie zna „Koerbera nr. 1 i 2“, któryby nie 
trzymał się tego, do czego się zobowiązał. Ka- 
żdy dotychczasowy prezydent ministrów w 
Austryi szanował zarządzenia, wydane na pod- 
stawie $ 14, aby zachować wspólność. Sprawa, 
oo się stanie, gdy ugoda nie przyjdzie w 
Austryi do skutku sposobem parlamentaruym, 
nie może być teraz przeimiotem  dyskusyj. 
Gdyby eweutualnie to nastąpiło, będzie wte- 
dy można mówić. 

Po przejściu do porządku dziennego, przy- 
jęto w 3 czytaniu inartykulacyę wyroku w 
sprawie Morskiego Oka. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Przeglądu*). 
Wiedeń 17 stycznia. 

W dalszym ciągu swej mowy o ugodzie 
z Węgrami dr. Koerber tak rzekł : 

Co się tyczy ceł od hydła i produktów 
przytnoram następujące pozycye: 60 koron za 
sztukę wołu, 30 K. za krowę, 18 K. za cielę. 
22 K. za nierogaciznę podług wagi ponad 120 
kg., 100 K. za konia powyżej 2 lat, 50 K. zaś 
poniżej 2 lat, 25 K. za 100 kg. bitego drobiu, 
20 K. za ryby, 35 K. za masło, 45 K. ze sło- 
mę, 170 K. za likier, 60 K. za wino w beczkach, 
75 K. za wino we flaszkach, 160 K. va szampan. 

Oto są najważniejsze cła, tyczące się roj- 
niotwa, jednakże dodaję, że w taryfie celnej 
dla głównych gatunków zboża oznaczono ala 
miuimalne, a mianowicie dla pszenicy i orki- 
szu 6 K 30 h., dla żyta 5 K. 80 h., dla ję- 
cezmienia 2 K. 80 h., na owies 4 K.80 h., ku- 
kurudzę 2 K 80 h. itd. Wszystkie te pozycye 
są o 1 K. 20 h. niższe, aniżeli wyżej wymie- 
nione cła zasadnicze. Te cła minimalue mają 
być przyznane tym państwom, z któremi za- 
wieramy traktaty handlowe, lecz tylko w za- 
mian za inne koncesya. 

Omawiując z kolei cła przemysłowe, wy- 
liczył mówca pozycye z najważniejszych gałęzi 
przemy-łu. Nowa taryfa celna — rzekł — po- 
lega na zasadzie zdrowego rozwoju sawojskiego 
przemysłu i rolnictwa, którym należy także u- 
życzyć ochrony przy zawieraniu nowych tra- 
ktatów handlowych. Towary państw, które au- 
stryackie lub węgierskie towaly i okręty go- 
rzej traktują, an:żsli towary i okręty innych 
państw, — mogą być obłożone cłem dodatko- 
wem do 200 pro. taryfy celnej, lub aż do wy- 
sokości wartości towaru, — gdy zaś są wolne 
od cła, do 100 pro. wartości handlowej. Zre- 
sztą taryfa celna stara się uwzględnić wszyst- 
kie postępy nauki i wiedzy w przemyśle. Co 
się tyczy obrotu mlewem, zostaje on i nadal 
zniesiony. 

Następnie oświadczył prezes gabinetu, że 
przystępując do końca swych wywodów, pra- 
gnie jeszcze raz podnieść, że „rokowania były 
bardzo uciążiiwa i be często bywały chwile, 
w których oba państwa nie stały bynajmniej 
obok siebie, lecz przeciw sobie. Tembardziej 
więc nowe umowy musiały być ułożoce w spo 
sób zupełnie niedwuznaczny, tak, by wykla 
czone były na przyszłość wszelkie starcia i róż- 
nice, aby oba państwa rzeczywiście mogly 
kroczyć obok siebie i tworzyć silną na ze 
wnątrz i wewnątrz monarchię, aby powaga 
mocarstwowego jej stanowiska wobec Europy 
wzrosła jek najbardziej. r i 

Nie ograniczając się wyłącznie na ja- 
snem ułożeniu umowy, oba rządy przy zawar- 
ciu ugody wymieniły z sobą następującą de- 
klaracyę: „Oba rządy obowiązują się wszyst- 
kie zawarte umowy, jakoteż postanowienia, do- 
tyczące celno handlowego sojuszu samiennie i 
na podstawie zupełnej wzajemności przeprowa- 
dzió; ponieważ na tem polega wzajemne i lo- 
jalne wykonanie tych postanowień, sby ekono- 
miczne stosunki obu połów mowarchii nie zc- 
stały utrudnione, przeto każde z obu państw, 
trzymając się tego celuo-handlowego sojuszu, 
powinno za korzyści z odnowienia sojuszu pły- 
nące w równy sposób odwzajemniać się dru- 
giemu państwu na polu rolniczem i przemy- 
słowem. 

Swobodna konkurencya odnosi się nie- 
tylko do produktów rolnictwa i przemyału, 
lecz także do papierów wartościowych i efa 
któw obu państw, o ile ustawy temu wię nie 
sprzeciwiają. Oba rządy polecają swym orga- 
nom ścisłe przestrzeganie przepisów, wyraźnie 
jednak podnoszą, że przez to oświadczenie nie 
narusza się praw i obowiązków każdego rządu 
popierania produktów rolnictwa i przemysłu, 
oraz spraw kredytowych własnego państwa i 
że ta umowa nie znajduje zastosowania przy 
rozpisaniu i rozdziale dostaw dla państwa, 
względnie krajów, państwowych przedsiębiorstw, 
gmiu i miast i przy dostarczaniu kancyj na 
korzyść wzmiankowanych podmiotów pra- 
wnych*. 

Z tego oświadczenia — rzekł prezes ga- 
błnetu — wynika, że oba rządy Życzą sobie 
zupełnego, ścisłego i lojalnego wykonania za 
wartych umów i są silnie zdecydowane wspól 
ność w tym duchu nadal utrzymać, tak, aby 
oba kraje mogły żyć w pokoju i zgodzie. Wy 
soka izba uechce usiłowania te uwzględnić i 
poprzeć, pomna swych obowiązków konstytn- 
cyjnych i wielkości chwili, która dla przyszło- 


ści jest rozstrzygająca. (Huczne oklaski. Mówca 
odbiera gratulacye). 


) 


Następnie przyszedł pod obrady wnio- 
sek nagły Klofaoxa w sprawie zapro- 


Z kolsi przystąpiono do obrad nad na- wadzenia powszechnego prawa wyborozego. 


głym wnioskiem p. Zazvorki w sprawie zasy- Klofacz 


pania potoków górskich. Mówca mówił po 
czesku. 

Zazyorka przemawiał celem uzasadnienia 
nagłcświ wniosku Kabra, Praszeka, Zazvorki i 
tow. w sprawie podjęcia zabudowania potoków 
górskich i robót melioracyjnych w dorzeczu 
Wełtawy. Mówił wśród ciąglego niepokoju, 
skutkiem czego p. F'ressl wezwał wiceprezy: 
denta p. Kaisera, aby przywrócił spokój. Za- 
zyvorka mówił półtrzecia godziny po czeskn. 
P. Groetz wystąpił przeciw nagłości, poniewaś 
i tak sprawa należy do kompetencyi sejmu. 

Na wniosek p. Walza dyskusyę zamknięto. 

Generalny mówca p. Erle zauważył, że 
oo do sprawy zabudowania potoków, obejmuje 
ją już ustawa o drogach wodnych. — Wa- 
żniejszą już byłoby sprawą zabudowanie poto- 
ków górskich w krajach alpejskich, ale omó- 
wienie tej sprawy odkłada mówca do stoso- 
wniejszego czasu. 

Generalny mówca confra p. Sigmund 
zrzekł się głosu. 

Następnie przemawiał czeski agraryusz 
Rataj przez 1'/, godziny, poczem inni agra- 
ryusze czescy przemawiali w celu faktycznych 
sprostowań. 

W „formalnem zapytaniu do prezydenta* 
miodoczech Placzek wśród okrzyków ze stro- 
ny czeskich radykałów wystąpił ostro przeciw 
wiceprezydantowi dr. Kaiserowi, zarzucając mu 
naruszenie regulaminu izby, zwłaszcza przez 
głosowanie podczas wrzawy w izbie, tak, że 
niewiedziano nad czem się głosuje i przez nie- 
prawne przerwanie posiedzenia o godzinie pół 
do 7 rano, a wreszcie również nieprawne podjęcie 
tego samego posiedzenia o godzinie 10 przed 
poładciem. Mówca cytuje z dawniejszych pro- 
tokołów stenograficznych mowy obecnego wi- 
ceprezydenta dr. Kaisera i stara się udowo- 
dnió, że on wówozas jako zwyczajny poseł 
protestował przeciw podobnemu postępowaniu, 
jakie teraz sam praktykuje. Także postępowa- 
nie wiceprezydenta w sprawie czeskich fakty- 
cznych sprostowań jest nieprawidłowe, w szcze- 
gólności niezgodne z regulaminem jest, że 
przewodniczący z zegarkiem w ręku odbiera 
gios mówcom, nierozumiejąc nawet co mówcy 
mówią, a więc nie wiedząc, czy wególe odbie- 
gają od rzeczy. 

Wywody powyższe czescy agraryusze i 
radykali przerywali oklaskami, a niemiecka 
lewica protestami. Wreszcie pos. Placzek wy- 
stosował do prezydenta formaine zapytanie, 
czy on myśli to nieprawnie przerwane i nie- 
prawnie podjęte na nowo posiedzenie wreszcie 
zamknąć ? 

Wiceprezydent Izby dr. Kaizer za- 
protestował przedewszystkiem, jakoby jego po- 
«tępowanie w czemkolwiek sprzeciwiało się 
regulaminowi. Powoływał się na liczne przy- 
kłady dotychczasowe, w których przerywano 
posiedzenia; zresztą niepodobieństwem jest, 
aby zawsze jeden i ten sam człowiek mógł 
wytrwaó na krześle prezydenta więcej niż 
sześć godzin. Prawda, że on swego czasu pro- 
testował przeciw przerwaniu posiedzenia, ale 
wtedy chodziło o przerwę aż 40  godzinną. 
Mówiono tu o ograniczeniu wolności słowa 
przez odbieranie głosu przy faktycznych spro- 
stowaniach, ależ chyba nikt rozsądny nie 
uwierzy, iż tuta| naprawdę chodzi o faktyczne 
sprostowania. (Żywe oklaski na lewicy, prote- 
sty wśród radykałów czeskich). Co do głoso- 
wania, urządzonego ostatniej nocy, mówca mu- 
si zanważyó, żejego głos wśród wrzawy, którą 
zresztą podnosiło kilku zaledwo posłów, mógł 
łatwo być dosłyszalnym i że widocznie był 
dosłyszalnym, skoro głosowanie się odbyło. 
(Protesty ze strony czeskich radykałów). 

Dopóki ja na tem miejscu zasiadam — 
kończył wiceprezydent dr. Kaiser — pod ni- 
czyją komendę nie pójdę. W żadnym też ra- 
zie nie pozwolę z siebie robić zabawki i za- 
wsze strzedz będę godności Izby. (Oklaski na 
lewicy) Z tego, com tutaj powiedział, wynika, 
że nie ma powodu do przerwania obecnego 
posiedzenia. (Oklaski na lewicy). 

Przystąpiono z kolei do nagłego wniosku 
posła Rataja o wprowadzenie zimnokrwi- 
stych ogierów rozpłodowych. 

Przewawiali w tej sprawie ozóscy agra- 
rynsze Ratay i Praszek, którzy wygłosili 
długie mowy po czesku. Wszechniemcy Al- 
brecht i Erler zrezygnowali » głosu, po- 
czem dyskusyę zamknięto i wybrano mowcami 
jeneralnymi pro p. Lemisocha, contra zaś 
Kienmanna (obaj z niemieckiego stronni- 
otwa ludowego), jednak obaj zrzekli się głosu. 

P. Praszak (czeski agrarynsz) przema- 
wiał następnie po ozesku do godziny 9 ej wie- 
czór; o tej godzinie wszechniercy poczęli ha- 
łasowsó i przerywać mówcy. Przewodniczący 
upomnia? go, aby ograniczył się do uzasadnie- 
nia nagłości wniosku. O pół do 10 zakończył 

raszex mowę, poozem nagłość wniosku od- 
rzucono. 

Przystąpiono do następnego wniosku na- 
głego, postawionego przez Kubra i tow. w 
sprawie wsparó dla robotników bez zajęcia. 
Gdy Kubr (czeski agraryusz) zaczął mówić, 
wszechniemcy podnieśli hałas. Posła Malika 
przywołał prezydent do porządku za cbeiży wy 
okrzyk, wystogowany pod adresem Kubra. Kubr 
następnie mówił do godz. 10 m. 25. Prima- 
ves1 zrzekł się głosu. Zamknięto dyskusyę. 
Obaj mówoy generalni Dobernig i Le- 
misch zrzekają się głosu. (Burzliwe oklaski 
na lewicy) Zazvyorka (czeski agraryusz) za- 
brał głos do wywodu końcowego i mówił do 
godziny 11 min. 40. Freel (czeski radykał) 
wnosi o zamknięcie posiedz:nia i stwierdzenie 
stosuuku głosów. Przeciw zamknięciu posiedze- 
uia głosowali wszyscy obecni z wyjątkiem 6 
agra yuszy i radykałów czeskich. Ten sam był 
stonne% głosów przy odrzuceniu nagłości 
wniosku. 

Zaczęły się obrady nad nagłym wnioskiem 
Chooa i tow., żądającym, aby rząd przedło- 
żył projekt ustawy co do postępowania władz 
policyjnych i politycznych. © boa (czes. radyk.) 
motywuje nagłość wniosku. Wśród ciągłych 
przerywań ze strony Wszechniemców mówił 
on do godz. 2 min. 46 w nocy. Po zamknięcia 
dyskusyi, obaj generalni mowoy zrzekli się gło- 
su. Do faktyeznego sprostowania zgłosiło się 8 
czeskich radykałów, wszystkim trzem po trzy 
krotnem upomnieniu ich odebrał przewcdniczą- 
cy głos. Choc w wywodzie końcowym prze- 
mawiał do godz. 3 min. 30. Negłość wniosku 
odrzucono. Wniosek Zazworki o zamknięcie 
obrad odrzacono 136 głosami przeciwko dwom, 
gdyż xeszta posłów, prowadzących obstrukcyę 
wyszła z sali. 


Z TCCEC (2.00, ol e E oe o ydy a l Tc z 


zaczyna mówić bardzo oicho, 
Wszechniemoy i posłowie z niem. partyi ludo- 
waj wołają: Głośniej! Głośniej! W końcu i 
prezydent upomina mówcę, by głośniej mówił, 
w przeciwnym razie będzie prezydent musiał 
uwaźeć, że mówca nie przemawia Klofacz 
mówi cicho dalej. W tem Iro krzyczy, że Klo- 
faoz powiedział jakąś ordynaroą obeigę pod 


adresem prezydenta. Klofacz przeczy temu. Iro 


biegnie ku niemu i żywo z nim rozprawia. 
Pospieszeją za nim Wszechniemsy. Klofacz po: 
nownie zaprzecza. Powstaje wrzawa. Przewo- 
dniczący © godz. 4 min. 26 przerywa posie- 
dzenie. 

O godz. 4 m. 45 podjęto obrady na nowo. 
Zanim Klofacz zaczął dalej mówić. oświad- 
czył Schoenerer, że musi stwierdzić, iż prery- 
dentowi widocznia podobało się to, co Kiofacz 
powiedział, skoro na to nie reagował. Lecz 
Wszechniemoy nie mogą tego ścierpieć i zmu- 
szeni są opuścić salę. Gdy przygotowują się de 
wyjścia z sali, czescy radyksli wołają im: 
„Moje uszanowanie Zegnamy panów“. 

O 6-tej rano przybył prezydent hr. Vet- 
ter, który od dwóch dni był chory. Lewica 
powitała go hnoznymi oklaskami. Hr. Vetter 
zajął miejsce prezydenta, a wiceprezydent Kai- 
ser, ogromnie znużony dwiema nocami obstruke 
cyjnemi, mógł odejść. P. Klofacz mówi da- 
lej, ciągn jego mowy oząsto przychodziło 
do sprzeczek. Mówił po czesku, a przeważnie 
tak cicbo, że nic nie słychańd. 

P. Mayreder woła zwrócony do pre- 
zydenta: Proszę udzielić głosu następnemu 
mówoy, gdyż teraz, jak się zdaje, już nikt nie 
mówi. Przecież mem prawo słyszeć, oco mówca 
tu w Izbie przemawia. 

P. Erler, siedząc blisko Klofacza, po: 
wiada: Jestem zaledwie na trzy kroki odda- 
lony od mówcy, a nie słyszę prawie wcale je- 
go głosu. 

P. Kasper: Jeżeli tak dalej pójdzie, 
można tu będzie poustawiać lalki, porusza- 
jące tylko ustami, a nie trzeba będzie posłów. 

P. Klofacz mówi dalej po czesku. 

Pacher: To przecież nie jest uzasadnie- 
nie nagłogci wnicesku, mówca mówi jnż prze- 
szło 2 godziny. Prezydent wzywa Klofa- 
cza, aby głośniej mówił, ponieważ w każdym 
razie prezydent ma prawo wiedzieć przynaj- 
mniej, czy poseł wogóle mówi, a on obecnie 
nie może tego rozpoznać, skoro poseł Klofacz 
tylko ustami porusza, a głosn nie wydaje. 

P. Klofacz zaczyna mówić trochę 
głośniej. 

Prezydent wzywa go, aby nie czytał 
mowy. 
Klofacz: Ja ozytam tylko oyfry. 

Gdy Klofacz czytał prawie pół godziny 
bez przerwy, prezydent znowu upomniał go, 
aby nie czytał. Wreszcie Kiofacz przestał ozy- 
tać i mówił dalej. 

O godz. pół do 9 rano prezydent gwra- 
Ga uwagę Klofacza, że mówi jnż od 4 godzin, 
więc przecież już musiał wyczerpać temat u* 
zasadnienia nagłości. Wzywa mówcę, by trzy- 
mał się ściśle rzeczy, o której mowa. Gy Klo- 
facz skończył, zabrał głos Sehnal (radykał 
czeski) celem faktycznego sprostowania. Po 
kilku napomnieniach' by posel trzymał się ści- 


éla ram faktycznego sprostowania, prezydent 


odebrał mu głos. 

Nagiość waiosku Klofacza odrzucono wszy- 
stkimi głosami przeciw 6 

O godzinie 9 rano zaczął mówić Czer: 
n y (radykał czeski), uzasadniając nagły wnio. 
sek w sprawie nadzoru w szkołach. Mówił on 
bez przerwy do godziny 1. Następny mówca 
contra Sylw ester zrzeki się głosu. Na wnio- 
sek Wilhelma dyskusyę zamknięto. 
mówcy również zrzekli się glosu. Zabrał głos 
celem faktycznego sprostowania p. Ohoo. 


KRONIKA. 


Lwów 17 stycznia. 

Stan zdrowia X. metropolity Szepty- 
ckłego dziś się polepszył; stwierdziło to konsy- 
lium, które się odbyło d iś w południe przy udziala 
lekarzy lwowskich pp. Ozarkiewicza, Wiczkow- 
skiego, Ziumbickiego, i profesora uniwersytetu wie- 
deńskiego Nenssera. Odbycie się koneylium tegu 


Jeneralni 


widocznie wywołało w wielu Indziach mniemanie, 


Że stan pacyenta stał się bardzo grcżny, gdyż w 
południe rozeszły się niepokojące wieści, a nawet 
mówiono juź o katastrofie. Na szczęście pogłoski te 
okazały się bazpodstawnemi, 

X. arcybiskup Kłopotowski, metropolita 
petersbarski, ma się już lepiej, przesilenie szybko 
minęło i pacyent rychło wraca do zdrowia. 

Nowe szkoły. Rada szkolna krajowa posta 
nowiła budowę nowych szkół w następujących po- 
wiatach: w Grębowie, w okręgu tarnobrzeskim, b= 
klasową szkołę w Mostach Wielkich, w okręgu 
żółkiewskim i 1.kiasową szkołę w Rudnikach, w 
okręgu rohatyńskim. Nadto przyznała Rada szkol- 
na bezprocentowe pożyczki na budowę szkół gmi- 
nom: Mielnicy w okręgu borszczowakim w kwocia 
5000 K., gminie Sapahów w okręgu stanisławow: 
skim w kwocie 1000 K. i gminie Zwdaszmki w o- 
kręgu mieleckim w kwocie 4000 K, 

Ślub arcyksiężniczki Elżbiety Amalii z 
księciem Alejzym Li :htensternem odbędzie się dnia 
22 lutego przedpoładniem w kościele farnym w 
Borgo. Dnia 20 latego odbędzie się akt renuncya- 
cyi (t. j. zrzeczenia się praw z tytułu należenia do 
domu panującego) ze strony arcyksiężniczki, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dzielę dnia 18 b, m. Prof. uniw. dr. Nasbaum 
Zasady teoryi rozwoju (ewolncyi) świata organi- 
cznego. XIV sala Uniwersytate. Początek oe go- 
dzinie b. 

Wieczorek Młckiewiczowski odbędzie się 
jatro t, j. w niedzielę o godz, 6 p południu w sali 
gimnastycznej szkoły im. Konarskiego, urządzony 
staraniem młodzieży rękodzielniczej szkoły uzupeł- 
nisjącej przemysłowej im Konarskiego, Wstęp wol- 
ny za zaproszeniami. 

Wieczorek tańcujący „Towarzystwa bratniej 
pomocy Błuchaczów uniwersyteta* odbędzie się 14 
lutego b. r. w salach Kusyna miejskiego. 

Subwencyę rządową 500 koron otrzymało 
Kółko rolnicze w Oleszycach, w powiecie złoczow= 
skim dla założonej przez to Kólko wzorowej szkółki 
drzew owocowych. 

Polowanie nrządzone w dniu 12 b m. przen 
br. Janusza Tyszkiewicza w Weryni przyniosło 
bardzo piękny wynik. Mimo niepogody ubito w 12 
strzelb 154 zajęcy, 4 lisy i 2 rogacze, 

Z Chorostkowa piszą nam: W cichem mia- 
staczku naszem płynie Życie Bzaro i jednostajnie, 
Dzień do dnia podobny jak rodzeni bracia. O wiel- 
kich zebraniach towarzyskich, odczytach, teatrach 
amatorskich lub koncertach ani mowy niema. Je- 


— . paz 


a 


dynie jeszcze dla dziatwy szkolnej czasem się coć 


robi. I tak świeżo, w gam dzień wigilii Bożego Na- 
rodzenia, urządziła w szkole drzewko hr. Zofia Bie- 
PRE Lewicka pray pomocy dzieci swoich hrab- 
tgok taniaławostwa Siemieńskich. Oprócz rozma- 
a gf zj smaków i zabawek rozdano najbiedniej- 
bawię x 19 BO sztuk ciepłej odzieży i BO par o- 
jak 8 Nie potrzebuję opisywać ile było radości i 
a wdzięczność dla zacnych opiekunów. 
Wielką także nciechą sprawiły  dziatwie 

aj dstawienia „Jasełek* w szkole tutejszej, x któ- 
a czysty dochód, wcale pokaźny, przeznaszony 
f gp na cele Towarzystwa oświaty indowej. Natu- 
i nie, że ten „pokużny dochód“ zawdzięcza się 
wnież hojności hr. Siemieńskich. 
Nie potrzebuję też dodawać, że program roz- 
rywek i uroczystości jest już na caly sezon zimo- 
wy „wyczerpany i możemy Spokojnie drzemać, do- 


ię pos jakaś majówka dla dziatwy w au nie 


w Awantura syonistyozna w Warszawie. 
teatrze „Rozmuitości* w Warszawie wy wołali 
FA syoniści demonstracyą na przedstawieniu 
reg 1 „Złoty cielec*. Po podniesieniu kurtyny, 
s FA p. Frenzel, grający rolę Rosenblaita, saczą! 
wój dyalog, ktoś począł wołać: „Precz ze sztuką ! 
Ra z Frenklem!4 Zajście przeciągnęło się pół 
x amy i w ciągu tego czasu kurtynę dwukrotnie 
Ę A wa Krzyki nie ustawały, dopóki niesfor- 
zę widzów z galeryi nie wyprowadzono, a część 
a bliczności z krzeseł nie opuściła teatru. Po usu- 
i va ekscendentów, komedyę rozpoczęto na nowo 
= z przeszkody dokończono, O za ściu tem War- 
kz sę Dniewnik tak pisze: „Na przedstawieniu 
NĄ ka R „Bozmaitości* grupa "żydów, siedzących 
Ap nych piętrach, urządziła hałaśliwą demon- 
nej ue przeciwko sztuce „Złoty cielec*, wystawio- 
F Aer uie po raz pierwszy, Nieprzyzwoite za- 
tóra 1e się żydów wywołało interwencyę policyt, 
R odprowądziła 20 osób do biura policyjnego, 
Spisanią protokola“, 
arszawy donoszą, że awantury wywołali 
n Seen W chwili, gdy ojciec Emmy (Frenkie!) 
leryi zy rozmowę ze swym sekretarzem, na ga- 
nastąpił wały sig krzyki: „Precz stary!“ Potem 
z każd © gwizdanie i tapanie, Hałas wzmagał się 
stuk M chwilą, Byoniści krzyczeli: „Precz ze 
szozęda „Precz z antysemityzmem !* Przyczem nie 
itak obelg artystom. Wobec tego po 10 mi- 
Ale a wrzasków i hałasu, zAapuszczono kurtynę. 
PA y ją podniesiono po chwili, krzyki wzmogły 
ałach, wia kn zaniepokojeniu imidzów w krse- 
odj: órzy tłumnie opuszczać zaczęli salę, Poli- 
atre M zjawiła się, pomimo, że jak zwykle w te- 
e byli żandarmi, policyanci i szpiele. Tłamaczą 
, Że A są na rękę awantury takie, w 
syoniści występują przeciw społeczeństwu 
Pelskiemn, Cenzūra nie pozwoliła prasie porannej 
skij Das zajściu, dopiero gdy urzędowy Warszaw- 
ewnik doniósł o tem zdarzeniu, wolno było 


nym pismom 
owtórzyć i to doniesienie bez 
Wszelkich EA 4 


jaki Z teatru. Wakutek wielkiego powodzenia, 

ego doznał „Wolny strzelec,“ opera ta daną 
dzie w poniedziałek po raz trzeci, Ze sposobno- 
ała a tyszónia tej opery należy skwapliwie skorzy- 
gdyż p, Męciński wkrótce ze Lwowa wyjedzie. 

e wtorek daną będzie „Cyganerya* i to 

ostatni w tym sezonie, gdyż p. Kliszewska, 

śpiewająca partyę Minetty, uzyskała z powodu 
hadwątlonego zdrowia kilkutygodniowy urlop. 

We środę ku uczczeniu Zjazdu uczestników 
Powstania styczniowego odbędzie się popularne 
Przedstuwienie po cenach zniżonych; dane będą o- 
Pera Moniuszki „Verbum nobile“ , pierwszy akt 
aHalki“ z panią Gembarzewską, i akt III ci „ We- 

sela“ Wyspiańskiego. 

s, We czwartek premiera „Dyktatora* Jerzego 

<uławskiego. Kasa teatralna od poniedziałku sprze- 

wać będzie bilety od razu na dwa przedstawie- 
nią tej sztuki, jak również i na francuskie przed- 
wienie sztuki Maeterlincka „Monna Vanna* z 
s pni Georgetty Leblanc-M«eterlinck, Al- 

* a Darmont, Karola Germain i Pawła Danbry, 

tystów z Paryża. 

m z Filharmonii. W jutrzejszym koncercie bie- 
Udział Zofia Kabalówna, młoda śpiewaczka, u 
annica p, Kozłowskiego, znana już publiczności z 

rad koncertowych. Artystka odśpiewa aryę z 

Y „Lakme“ z tow. ork estry, oraz szereg pie- 

4 iewiadomskiego i Głalla. Resztę programu 

Iniają dzieła orkiestralne, oraz występ kon- 

istrzą Franciszka Szimunka. 

ajęczą siecią stara się rząd niemiecki oto- 
%i8n jki wszystkich krajów; nawiązuje z ni- 
ie tajne stosunki, że może wszędzie składać 
Ntułcze jaja. Ma oddane sobie dzienniki 
afer BYi, we Francyi, we Włoszech, a niedawna 
adora wolłanego ze Stanów Zjednoczonych amba- 
niemi Holiebena odsłoniła, że gadzinowy fundusz 
à 8cki chciał awój wpływ wywierać także na 
= SB ańską prasę, Teraz znowu zwrócone po- 
ckioh JĄ uwage na to, ża znaczna część niemie- 
Bona: jej zez ników w Austryi zamieściła notatki 
znani towanej budowie cesarskiego zamku w Po- 
ale e nietylko w duchu nawskróś hakatystycznym, 
jak % więcej były one zredagowane zupełnie tak, 
zwój Pręt ak prasowe w Berlinie ułożyło 
ników > at, rozesłany w tej sprawie do dzien- 
że w cesaratwie niemieckiem, Z tego wynika, 

* ża I którym berlińakie biu- 

Arar we może rozsyłać swoje komunikaty. 

ya z pewnością w tym wypadku nie wyst 
hezwsględnie, jak postąpiły Bt za 

Bolla L ąpity Stany Zjednoczone 

sa m. Lecz i ona znajdzie sposób na te 

w krak? wpływy praskiego rządu. 

re a h Rok nie przyniósł rosyjskiej 

orderów, któ adnej niespodzianki: z deszczu 

podobna ty, Torpat na różnych dygnitarzy, nie 
yenud żadnych politycanych wniosków, 


Jedno tylko 
cznego ke wiz Bzowa jako wypadek polity- 


z raz 


stra 
opery 
Śni 
Wwypeł 

tertmi 
czyć 
mi 
Bwe 
w 


walki, tylko z powodu zacięte 

mea mię taezy między ministrem ści 
yca Plehwem, a minist 

t istream finansów 


óeić, aby odrobi 6 
. Otóż terag SA EUA 


OWaiie za jego znako 
ność i wyrażający nadi ŻE nat 
itte jeszcze będzie państwu oddaw 


usłągi 

„ Długi sen. W sferach lekąrsk 
a wywołał olbrzymie zdintoroś SSE bi 5 Ax = 
E rego dotychczas nauka medycyny wytłówęc sA 
16 może, Oto na klinikę profesora Wa w 


iedniu przywiez T 
n ywieziono onegdaj młodą dziewczyn 


Pogrążoną w głębokim śnie, jak 
katalapty euy Dziewczyna usnęła już „PRZE | 
C Fed i aby ją utrzymać przy życiu, kar- 
Et „A mi za pomocą wsączania płynnych 
m *w. żo przywiezieniu na klinikę zbudziła 

ę PIE, ale trwą ciągle w stanie nieprzy- | 


sm stanowisku 
al takie same 


Repertuar Filharmonii lwowskiej. W sobotę 
„Wielki koncert filharmoniczny* ze współudziałem 
T. Carreno-Tagliapietra pianistki i Art. Argiewicza, 
skrzypka. (Początek z powodu reduty o godz, 6'/, 

“| wieczorem). — W niedzielę Koncert popularny 26 
współudziałem Zofii Kubaiówny śpiewaczki. Pro- 
lówna, — IL. 1) Czajkowski: Suita z baletu „Dzia- 
dek do orzechów“. 2) Saint-Saðns; Koncert, odegra 
koncertmistrz Frauciszek Szimunek. — III. 1) De- 


tomnym. Jestto juś dragi wypadek w jej życin, 


PRZEGLĄD s dnia 18 Stycznia 1903. 


a R z zza CEN CTCCNCC NCK 


lat. Ukończywszy tę karę w r. 1901 postanowił 


bo przed dwoma laty była także pogrążona w | oddać się rzemiosłu szpiegowskiemu, i sprzedawać 


dłuższym śnie. 
Przykre odkrycie dla berllńkkiej policyl. 
Socyalistycane pismo Porwdrts donosi, że berliń- 


Rosyi austryackie tajemnice wojskowe, 
Miały mu w tem być pomocne znajomości E 
wojskowymi w Przemyślu, które zrobił jeszcze w 


ska policya kryminalna chciała jako szpiega zwer- | czasach, gdy sam służył w wojsku. Ale próba po- 


bować jednego z wośnych redakcyi 
Redakcya pisma tego wzywa policyę, ażeby sobie | 
zabrała 60 marek, zapłaconych wożnemu przy 
werbowaniu. 

Rabin — katolikiem. Głenneński dziennik 
Perseveranza donosi, że 10 b. m. odbył się w Ge- 
nui chrzest b. rabita Józefa Lepz, Ceremonia chrztu 
odbyła się z wielką okazałością. Po chrzcie nowo- 
nawrócony Antonio -Lepz pojechał do pałacu arcy- 
biskupiego, gdzie X. kardynał Głenny udzielił mn 
Sakramentu Bierzmowania. Eksrabin zamierza brać 
bardzo czynny udział w stowarzyszeniach katoli- 
cko-narodowych. Jest człowiekiem zamożnym, mło- 
dym, liczy bowiem dopiero 80 lat. 

Sten powietrza. T. o g: 6 rane — 17, w poł, 
— 12 R. Bar. 786. Podnosi się. Pogodnie, 

Szarada 

Na imię jego pięć liter się składa: 

(0) pierwszych czterech biblia opowiada, 

Lecz nic dobrego mu nie przypisuje. 

Piątej poszukaj w abecadła końcu. 

Uałość zaś piękna przyjaciół czaruje 

Geniuszem i w sławie chodzi jako w słońcu, 

A jest on synem jednej z rouz dziewięciu, 

Która śląc na świat swe półboskie dziecię, 

W pierś święty ogień wlała pacholęciu, 

By ozłacało awych współbraci życie | 

Marya z Z.eleniowa. 

Z miłości. 

— Jakto? ich małżeństwo się zerwało? a ja 
myśl: łam, że z miłości się pobierają... 

— I nie myliła się pani; to też nie mogli się 
porozumieć jedynie w kwestyi posagu. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
W sobotę „Wolny strzelec”. — W niedzielą o godz. 
wpół do Atej „Kosciuszko pod Racławicami“; o godz. 
wpół do Smej „Traviata“. —- W poniedziałek „ Wol- 
ny strzelec“. — We wtorek „Cyganerya* — We 
środę ku uczczeniu zjazdu uczestników powstania 
styczniowego prz dstawienie popularne „Verbum 
nobile", „Wesele“ akt Boi i „Halka“ akt "lezy, — 
we czwartek po raz lszy „Dyktator“ w 4 akta:h 
z prologiem Jerzego Żuławskiego. — W piątek po 
raz lszy „Monna Vanna“. Występ Towarzystwa 
francuskiego. 


gram: I. 1) Marsz z opery „Tannhanser*. 2) Liszt: 
8. a) Feliks: 
„Ptasr yno mać, e) Nie- 
„Nie wiem sem“ , odśpiewa Zofia Kuba- 


Poemat symfoniczny „Prometensz*. 
„Senne marzenia“, b) Gall: 
wiadomski: 


libes: Arya z opery „Lakme“ odapiewa Zofia EK» 
balówna. 2) Waldteufel: Walc „Powrót wiosny“.— 
We wtorek Koncert symfoniczny. — We ozwartek 
„Wielki koncert filharmoniczny* ze współudziałem 
Stelli Dyez, wiolinistki i Mieczysława 
skiego, artysty opery warszawskiej. 


Grąbczaw- 


Odpowiedzi Redakcyl. WP. Aniela Raci- 
horska w Ńpasowie. Towarzystwo opieki nad we- 
teranami z roku 1881 mieści się we Lwowie przy 
ulicy Chorążczyzna l. 17. 


S o r t. 


Z pewnego źródła dowiadujemy się, że 
Klub jazdy w Krakowie na współkę z klubem ofi- 
cerskim urządza na rok przyszły dwuduicwy mee- 
ting jesienny. Plac umyślnie przygotowany na po 
pisy koni w skakaniu w linii, przytykającej do are 
ny głównej zużytkowany ma być i do biegów 
g przeszkodami, tak, że wszystkie prawie biegi 
z przeszkodami pójdą. przez nowe przeszkody, mię- 
dzy któremi znajduje sią i bankieta irlandzka. Jest 
to przeszkoda, której konie nie znając, brać nie 
chcą. Wiadomość więc o tej innowAcyi ważną jest 
dla sportsmenów, przygotowujących swe konie do 
krakowskich wyścigów. 

Erbprinz (1) po Stronziaz od Esther, ur. 
1895 roku), półbrat po matce Er'a, „Hiirdenkónig, * 
jak w potocznej rozmowie sportameni się wyrażają, 
z r. 1899, w którym startując &ześó razy, zdobył 
pięć głównych nagród w biegzch z płotami, mię- 
dzy temi nagrodę Kalenbergu 20000 K, i nagrodę 
Reichenau 10.000 K., znajduje się obecnie w Gali 
cyi w posiadanin rotmistrza Pongracza 12 pułkn 
huzarów (kasarnia Kisielki). „Erbprinz* biegał ja- 
ko dwu-, trzy-, cztero-, Paco i siedmioletni 29 
razy, zdobył 10 pierwszych, 7 drugich nagród w 
łącznej kwocie 66.010 K. Jest to ogier karo gnis- 
dy, 171 om. wysoki, bardzo frontowy i z piękną 
akoy. Jego karyera wyścigowa jest oczywista 
skończoną i jak ogłoszenia donoszą, jest na sprze- 
daż za 5000 K. Byłoby rzeczą pożądany, by koń 
takiej klasy, jakich jest bardzo mało w Gaalicyi, 
znalazł? amatora u nas. Dotąd przez Galicyę zwykle 
co koń lepazy idzie transito do Królestwa — u nas 
pozostają przeważnie tanie braki, 

Do Kaintrailies idzie z Galicyi sześć klaczy 
a mianowicie: hr. St. Siemieńskiego „Dąbrowa*, 

„Elle se gobe", „Polanka* i i „ Wsisbeit*, a p. Ostoja- 
Ostaszewskiego „ Tanda“ i halbblutka „Licho*, 

Buccaneera wpływ na niemiecką śRodowię jest 
niemały, 17 synów, wnuków i prawnuków snajduje 
się na liście reproduktorów cesarstwa niemieckiego, 
których produkta wygrały w 1902 r. w łącznej 
kwocie 584 154 marek. 


Z izby sądowej. 


Przemyśl 16 stycznia. 
(Oszukany sgpug.) 

Dziś przed tutejszym zwykłym trybunałem 
rozpoczął się proces o szpiegostwo. W Przemyślu 
procesy o szpiegostwo wojskowe nie są rzadkie, 
ale terażniejszy jest szczególnie mieresującym. 
Wprawdzie bowiem sustryackie władze wojakowe 
żadnej szkody mie poniosły, żadnych tajnych aktów 
nia wykradziono, ale sensacyjność procesu leży w 
czem innem: w sposobie, w jaki szpiedzy, których | 
chciwość większą była niż przebiegłość, sami wpa- 
dli w matnię i w chwili, gdy sądsilii się być u 
celu swoich pragnień, znaleźli się — w areszcie, 

Bohaterem procesu jest Alojzy Antoni Burg- 
hart, liczący lat 83, syn współwłeściciela młyna i 
burmistrza w Starym Samborze. Chociaż pochodził 
z przyzwoitej rodziny, zszedł na bezdroża, Jako 
18 letni chłopak wstąpił dobrowolnie do wojska, 
ale nie doprowadziwszy do niczego został w roku 
1887:ym urlopowany. Fotem z protekcyi ctrzy- 
mał w Starym Sambor.e posadę inspektora policyj, 


| 


Í 


Vorwärtsu. | zyskania do szółki szpiegowskiej feldwebla Tutach- 


ka spełzła na niczem, bo Tutschek odmówił wyda- 
nia jakichkolwiek aktów wojskowych, po którychby 
władze rosyjskie mogły się przekonać, ke Burghardt 
nadaje się do służby szpiegowskiej. Nawiązał więc 
stoeunki z właścicielem mleczarni w Przemyślu 
Janem Lewkowiczem, tudzież Mendlem i Leibą 
Briickami, szynkarzami i właścicielami realności. 
Wszyscy trzej zgodzili się na jego  propozycye. 
Lewkowicz miał wyszukiwać wśród podoficerów 
(załogi przemyskiej takich, którzyby podjęli się wy- 
kradzenia jakich planów wojskowych, Briickowie 
mieli dostarczać pieniędzy na przekupienie woj- 
skowych, na koszta podróży Burghardta do Rosyi, 
wreszcie na wypadek potrzeby mieli na korzyśó 
Burghardta składać fałszywe świadectwo. Burghardt 
postarał się już nawet o paszport do Rosyi, aby 
każdej chwili módz wyjechać z ukradzionym do- 
kumentem. 

Marzeniem Burghardta było wydostać plany 
mobilizacyjno X korpusu armii; obliczał on, że za 
te plany mógłby dostać w Rosyi przynajmniej 
2.000 rubli, z tego 1000 rnbli dostałby podoficer, 
któryby owe plany wykradł, a resztą podzieliliby 
się on i Lewkowicz. Aby jednak Lewkowioz się 
nie pomylił i nie żądał czego iunego, napisał mu 
Burghardi wyrażnie na karteczce czerwonej, wy- 
rwanej z blokn, którego Lewkowicz nżywał w młe- 
czarni, słowa : „Mobilisierung vertraulich*, jako ty- 
tuł odrośnych aktów. Umówili się dalej, że gdyby 
Lewkowicz znalazł takiego podoficera, ma Burg- 
hartdowi natychmiast zatelegrafować z Przemyśla 
do Sambora siowa : „jestem zdrów“, poczem Burg- 
hardt przyjedzie do Prz: myśla i dobije interesu. 

Lewkowiez w istocie zaczął połów; ale tu 
trafiła kosa na kamień, ci bowiem. których jął na- 
mawiać do szpiegostwa, byli ludźmi uczciwymi, 
chociaż przytem bardzo sprytnymi. Oto najprzód 
wszedł w per traktacye z ogniomistrzem Janem 
Skibą. Skiba pozornie zgodził się na przedstawione 
mu Żą lania, wyrwał sobie ową kurtkę z bloczka, 
aby mieć w rękach dowód; lecs rozstawszy się 
z Lewkowiczem, natychmiast opowiedział całą rzecz 
awemu koledze Zieglerowi i ajentowi policyi Ra- 
szajowi, 20 miało ten skutek, że odtąd nad dal- 
szymi krokami Lewkowicza cznwało wciąż dwóch 
ajentów policyi. 

Drugie narzędzie szpiegostwa upatrzył sobie 
Lewkowiez w osobie feldfebla Schaffera, zajętego 
od kilka lat w pułkowej kancelaryi i powiedział 
mu, że za wydanie planu mobilizacyjnego, a przy- 
najmniej za odpis początku tego aktu, będą mogli 
zarobić zrazu kilka tysięcy słr, a potem może 
i milion, że wkrótce ma do Przemyśla przyjechać 
pewien pułkownik rosyjski itd. Bchńffer udał, że 
to wszystko bardzo go zapaliło i że zgadza się na 
propozycyę Lewkowicza , ule nazajutrae don ósł 
o wszystkiem swoim przełożonym ; to samo uczynił 
i Skiba. 

Postanowione zwabić Lewkowieza jak i Burg- 
hardta w pułapkę. 

Wziąwszy z sobą kilka starych bezużytecznych 
tujnych aktów, ndał się Skiba dnia 8 sierpnia z. r. 
do mleczarni Lewkowicza i zawiadomił go, że ma 
już potrzebne akta, a ten oznajmił mu wzajemnie, 
że jok telegrafował po tego pana, któremu akta 
mają być wydane; pan ten niewątpliwie nadjedzie 
pociągiem do dnia 4 rierpnia. Od tej chwili Skiba 
już nie wypuścił Lewkowicza ze swoich rąk, bawił 
się z nim przez całą noc po restauracyach, a około 
godz. 6 rano wyszli na kolej, gdzie pociągiem chy- 
rowskim nadjechał Antoni Burghardt. 

Stosownie bowiem do umowy Lewkowicz po 
ponownej zgodzie Skiby i Scbaffsra wysłał do Barg- 
hardta depeszę: „Jestem zdrów“. Ten natychmiast 
pojechał do Briicków, pokazał im depeszę, wziął 
od nich zaliczkę w kwocie 90 K., a rano stawił 
się w Przemyślu. 

Z dworca kolejowego udali się Burghardt, 
Lewkowicz i Skiba do pewnej kawiarni. Tam Skiba 
pokazał rzekome tajne akta, domagał się jednek 
bezwarunkowo zaliczki, Otrzymał 10 K., a 400 mu 
przyrzaczono, 

W myśl zawartej umowy miał Burghardt po- 
jechać najbliższym pociągiem do Lwowa i w tym 
cela Lewkowicz i Skiba wyprowadzili go na kolej, 
lecz ponieważ wina tak Lewkowicza, jak i Barg- 
barda była już dostatecznie widoczna, spowodował 
Skiba ich aresztowanie. 

Obwinieni — a w szczególności Burghardt 
— tłómaczą się, że chcieli Rosyę wziąć na kawał, 
dając jej na podstawie autentycznych aktów fal- 
sıywe informacye. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 15 stycznia. 

(Z). Na giełdzie krążyła dziś pogłoska, ża 
prezes gabinetu dr. Koerber już w najbliższych 
dniach zapowie w parlamencie oficyelnie ry- 
ohłą konwersyęą renty wspólnej. Pogłoska ta 
wywołała wśród spekulantów niemałe podnie- 
cenie i dała impuls do zwyżki kursu akcyi 
tych banków, które należą do grupy Rotszyl- 
dowskiej, a więc przedewszystkiem akcyi Za 
kłada kredytowego dla handlu i przemysłu. 
Ku końcowi obrotów ostygł nieco zapał spe 
kulacyi, gdy dowiedziano się, że Rada pań- 
stwa nie przystąpiła: do porządku dziennego, 
lecz musi tracić ozas na jałowej debacie nad 
negłymi wnioskami. Jestto dia giełdy zawód 
ogromny, gdyż wobea woszorajszej uchwały 
klubu młodoczeskiego dopuszczenia do debaty 
nad sprawą cukrową, myślano powszechnie, że 
mie będzie obstrukcyi. Bądź co bądź bodaj 
część porannej zwyżki kursów utrzymała się 
aż do końca. Na targu walorów przemysłowych 
najważniejszym wypadkiem był raptowny spa- 
dag kursu akcyi Sohodniekich o 50 koron. 
Wywołałe go pogłoska, że Towarzystwo scho- 
dniekie wtym roku nietylko nie zapłaci swym 
akcyonsrynszom żadnej dywidendy, lecz że bi- 
lans zamknie się znacznym deficytem, który 
trzeba będzie pokryć albo pożyczką, albo przy- 
szłymi dochodami. W roku ubiegłym otrzy- 
mali akcyonarynsze Schodnicy dywidendę 75 
koron od akcyi. 

Z Rzymu donoszą, że pogłoska, jakoby 
rząd włoski zamierzał spłació austryackiej ko- 
lei południowej całą kapitałową wartość ceny 
kupna za linie lombardzkie, jest co najmniej 
przedwczesną. Wszelako jakieś rokowania to- 
czą się w tej sprawie. Zarząd kolei południo: 
wej postanowił zamówić trzydzieści lokomo- 
tyw dla pociągów pospiesznych, ale cenę za 
nie płacić będzie ratami z dochodów lat na- 
stępnych, gdyż od razu nie jest w stanie za- 
peacić. 


Z Berlina donoszą, że rząd bułgarski 


ale dopuścił. się całego szeregu oszustw, przewa- | prowadzi z tamtejszymi bankami rokowania o 


nia pm "lh 0 x 4-11" gd aka i dostał się do więzienia na pięć! konwersyę swoich obligów. Bulgarya ma dwie 


Rzadka okazyał t 


SPECYALNY SKŁAD 


LINOLEUM 


we Lwowie, ul. Sykstuska 2. 


i CERAT 


kategorye obligów, t.j. 6-procentowe emisyi z r. 
1889 i 1892, tudzież 5 procentowe emisyi z ro- 
ku 1902. Skenwertowane mają być tyiko obli- 
gi 6 procentowe. Dzisiejszy kurs ich wynosi 
110, a kurs obligów 5-procentowych wynosi 
109° Aa 

Ostatnie notowania : 

Akcye austr. Zakł. kredyt. 691'50, węg. 
Zakł. kredyt. 73250, Anglobanku 27400, Union- 
banku 54350, Landerbanku 398.50, Bankverei- 
nu 461-00, Bodencredit 841* 00, Gal. Banku hip. 
536'06, Statshahny 69200, Lombardy 5900, 
Kol. Eibsthsl 456 00, Północnej 0000, Ozer- 
niowieckiej 574-00, Alpiny 394 00, Rima Mura- 
nyi 488 00, Praskiego Tow. żel. 1612, Fabry- 
ki broni 316-00, Tureckie tytoniow. 337 00, Oblig. 
węg. indemniz. 98 85, Resta majowa 10115, 
Austr. renta koronowa 101:15, Węgier. renta 
koronowa 98 85, 56-letnie Listy Tow. kredyt. 
ziom. 97:20, 4°, Listy Banku krajow. 9800, 
41,97, Listy Banku krajow. 10200, 4*/, Listy 
Banku hipotecznego 96 25, 47/,%/ Listy Banku 
e 100'85, 5°, Listy Banku hipotecz. 11055, 

Gal. Oblig. propin. 99655, 49%, Gal. poż. 
kraj. z r. 1693 9875, 4'/, Poż. m. Lwowa 95 50, 
Losy turec. 11775, Marki 117- 10, Ruble 253 00. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU 


(Depesse poranne). 

Berlin 17 stycznia, Parlament niemiecki 
przyjął wczoraj 141 głosami przeciw 67 rezo- 
lucyę Specka co do zniesienia traktatów, przy- 
znających niektórym państwom zbyt wysokie 
przywileje handlowe. 

Paryż 17 stycznia. Rada gabinetowa po- 
stanowiła, aby dla przyspieszenia dyskusyi bu- 
dżetowej rząd odpowiadał na wysiosowane do 
niego zapytania tylko w pewne dni, przezna- 
czone z góry na załatwianie 'nterpelaoyj. 

St Brieux 17 lutego. Dziewięciu ducho- 
wnym wstrzymano wypłatę pensyi za to, że uczyli 
religii w dyaiekcie bretońskim. 

Paryż 17 stycznia, W izbie deputowanych 
interpelował wczoraj dep. Lamy w sprawie zakazu 
używania bretońskiego narzecza w szkołach i ko- 
ściele; oświadczył, że skoro używenie tego narze 
cza dozwolone jest przed sądem pokoju, a kazania 
wolno wygłaszać po francusku, niemiecku i wło- 
sku, nie widzi powodu, dlaczego dyalekt bretoń- 
ski ma być upośledzony, Prezes gabinetu oświad- 
czył na to, że zatwierdził dawne zarządzenia, zaka- 
zujące używania tego dyalektı przy religijnych ob- 
chodach w szkole i kościele, Izba oświadczenie 
rządu przyjęła do wiadomości, 

Petersburg 17 stycznia, Wczoraj rano przy- 
był niemiecki następca tronu do Carskiego Bioła, 
Na dworcu kolejowym pewitał go imieniem cara 
następca tronn, wielcy książęta i ministrowie, Mia- 
sto udekorowane. 

Para carska powitała go w pałacu zimowym. 
Car zamianował go szefem małorosyjskiego 40-go 
pnłkn dragonów. Deputacya pułku zaraz potem 
przybyła do nowego szefa. 

(Depesee pupołudniowe). 

Petersburg 17 stycznia. Na obiedzie ga- 
lowym, wydanym na cześć niemieckiego na- 


stępcy tronu w pałacu zimowym, wygłosił car 
następujący toast: „Szczęśliwy, że mcgę pana 
wśród nas powitać. jakoteż dziękująe panu za 
tak miłe odwiedziny, piję zdrowie pańskich 
dostojnych rodziców, ich ces, mości cesurza 
i cesarzowej i waszej królewskiej wysokości”. 
Niemiecki następca tronu odpowiedział: Do 
głębi wzruszony słowami waszej cesarskiej 
mości, dziękuję serdecznie za przyjęcie, które 
na zawsze zostanie mi w pamięci i wznoszę 
kielich na cześć carstwa, carowej wdowy i ro- 
dziny. 

"plymouth 17 stycznia. Na odbytem tutaj 
zgromadzeniu stronnictwa liberalnego wygłosił 
Roseberry mowę, w której podnosił konieoznośó 
grantownej zmiany urządzeń wojskowych w 
Anglii, wobeo trwale nieprzyjaznego usposo- 
bienia Enropy dla Anglii. Mało jest narodów 
posiadających tskiego Herkulesa, gotowego w 
każdej chwili nieść pomoc ojeryżnie, jakiego 
ma Anglia w Kitchenerze. Lecz trzeba się 
takża E zorganizować odpowiednio woj- 
sko i marynarkę. Roseberry omswiał naste- 
pnie podróż Chamberlaina do Afryki południo- 
wej, którą pochwalił, oraz sprawę wenecuel- 
ską, co do której ubolewał, że Anglia tym ra- 
zem inaczej postąpiła, aniżeli w dawniejszych 
wypadkach. Przypomniał, że w podobnym apo- 
rze z Nikaraguą Anglia wprost zwróciła się 
do Stanów Zjednoczonych i po kilku dniech 
zapanował spokój; tym razem zaś połączyła 

| 
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się z Niemcami i użyła gwałtownych środków. 

Budapeszt 17 stycznia. Pester Lloyd, oma- 
pisie sprawę parlamentarnego załatwienia 
ugody w Anstryi, zaznacza, że wprawdzie 
wszyscy, a przedewszystkiem węgierski prezy- 
dent ministrów, liczy na to, że parlament au- 
stryacki nie wyrzeknie się swych praw i ugodę 
załatwi, jednak gdyby austryseki parlament 
chciał się dalej bawić w obstrukoyę, nie ulega 
wątpliwości, że ugoda i bez parlamentu stanie 
się ustawą. 


- HOTEL. GEORGE'A. 

Przyjec ali dnia 17 stycznia, Hr. W. Bawo- 
rowski z Ostrowa. B. Armatis z Rumumi. E. Lill- 
mann z Bremy. Z. Janowski z Firlejówki. P. Woll- 
ner z Budapesztu. M. Pacób z Wiednia. J. Leo s 
Krakowa. A, Podoski z Podola ros. L. Miiller i R. 
Goldmans z Kometau. 


HOTEL FRANCUSKI. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony, pil- 
aneńska restauracya s pokojem do śniadań, cu- 
kiernia w miejscu. 

Przyjechali dniu 17 Stycznia. W. hr, Zamoy- 
ski z Zakopanego. A. Gruszecki i J. Jalik z Kra- 
kowa. H, Mazurkiewiczowa z Łańcuta. A. Schille- 
rowie z Tyśmienicy. J. Dawidowiczowie z Brzeżan. 
F. Seseler z Bndapesztn. L. Rechanowie z Tarno- 
pola. A. Lewin, H. Pollak, P. Veider, R, Pawalacs 
i C. Banhygyi z Wiednia. 'W. Jarkiewicz, A. Eben- 
berg, W. Łucki i W. Hordyński ze Stanisławowa, 
J. Szalamon z Kędzierzawiec. A. Surawski z Sas- 
bOWA. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Albert Szkowron. 
Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 17 stycznia, Hr. M. Dunin 
Borkowski z Mielnicy. Hr. J, Korytowski z Pło- 
tycz Hr. K. Krusenstern z Niemirowa. Br. L. 
Briickmann z Monasterza, M, Toring ze Stanisła- 
wewa, K. Drahanowski z Kamionki. K. Krzyża- 
nowski z Kijowa, T. (Głużkowski z Berezowicy. 
R. Schäfer z Hamburga. K. Polański s Brodów. 
Z. Kapinan z Rosyı, R. von Ostheim z Wie- 
dnia, H, Wolf z Wiednia. 


sprzedaje chodniki ceratowe 


w WA ee gatunku po zniżonej cenie tylko 


w poniedziałki, wtorki i środy 
szerokości 70 cm. metr 75 ct. 
90 -90 aa 


re s9 ag 


O rm BAREM AAA m 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodsi od Redakcyi, nie bierze tei ona 
ze nią na siebie Żadnej odpowiedsialności. 


Zalecamy „Samouczek' Reussnera, 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i 
najtańszej nanki języków obcych: Niemieckiego, 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy- 
ciela. — Prospskt i cennik gratis, (Zob, ogłoszenia). 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie- 
ry wartościowe i udzisła na +vkowe zaliczsi. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyi 
zagranicznych tak zwane. 


Depozyta schowkowe 


(Safe Depositas) 

Za opłatą 25 do 35 zł. a w. rocznie de- 
pożytausz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
okumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 
COIE OOO 


Wiedeń 17 stycznie. Kursa giełdowe. 

Losy: a) procentowe: 

Austr. zakł. kr. zobl. pr. zr. 1880 37 268 — 
» 1889 8'/, 266.25 
Tow. żegl. na Dunaju 100 sł. m. k. ash, 283 — 
Uregulow Dunaju zr. 1880 100 z,. 5*/, 25750 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4 UA 00 > 00 
90 50 


Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2*/, 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 r. 117.25 
b) bezprocentowe: 

| Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł. 19.35, Zakł. 

kred. dla h. i p. po 100 zł. 43400, Clary 40 
zł. m. k. 187.—, Pożyczka m. lusbruku 20 zł. 

83.00, Losy m. Krakowe. 20 zł. 75.00. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 7800, Ofen 40 zł. 18000, 
Palffy 40 zł. m.k. 17800, Czerw. krzyża-austr, 

10 zł. 55.75, Czerw. krzyża węg. 6 zł. 28.—, 

Losy fund. arayka. Rudolfa 10 zł 78.—, Salma 
40 zł. m. k. 000.—, Pożyczka saloburską 20 zł. 

74.—, Pożyczka St. Głenois 40zł. m. k. 000.00 

Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 436.—, 

Wledeń 17 stycznia. (Giełda towarowa). 
Qukier 21'80 (słabo). Spirytus 38.00 (silnie). 
Nafta niezmieniona. 

Berlin 17 stycznia. (Zamknięcie gieldy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8530. Spirytus 42 00. 

Paryż 17 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocent. renta 9982 Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 29 05. 

Frankfurt 17 stycznia. (Giełda zagrani- 
czna). Kredyty austryackie 218 30. Koleje pań- 
stwowe 148'75 exclusive kupon. Alpiny 000-00. 
Disconto 193:00. Laura 21790. 

Wiedeń 17 stycznia. (Giełda zbożowa). 
(Bursa w koronech j po KO kilogramów). Psze- 
nica na wiosnę 7'83—7 84, na maj-czerwiec 0:00 

—000, na jesień 000—000; kyto na wiosnę 
6 97 — 6:98, na maj-czerwiec 000—0'00; na je- 
sień (:00—0' 00, owies na wiosnę 642—6 48, 
na raaj-ozerwiec 0'00—0'00C0, na jerień 000— 
000. Kukurudza na mą;-czerwiec 000—0:00, 
na czerwieo-lipiea 000—0'00, na lipiec:sier- 
pień 0'00—0*00. Rzepak na styczeń - luty 0:00— 
000, wa sierpień-wrzesień 0000—0000. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0 00—0.00. Ten. 
dencra: spokojna. Pogoda: piękna. 


Giełda południowa 
Wiedeń 17 stycznia, 
Marki 117 15, renta majowa 101.16, węg. 
renta koronows 9900, Akcye: austr. zakł. kredyt, 
690.—, węg. zak. kred, 734 00, anglobauku 275.00, 
nuionbankn 544'00, bankvereinu 461.50, länder- 
banku 89900, kolei państw. 691.75, lombardy 
5851, akcye kolei Elbethal 45600, fabryki broni 
817.00, tytoniowe 339.00, alpiny 89450, Rima Mn. 
ranyi 487.50, pragskiego Tow. żel. 1674, losy tn- 
reckie 118 00, ruble 25800. Usposob. bez ochoty. 
CZ TĘ e. a EC ZKE. OB a a "| 


Lwów 16 stycznia. (Z izby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Akcye za 10? K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 
420 Koron —.— do —'—.Koloj Lwowsko-Czern.-Jaska 
po 4U0 kor. 545— do 575.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 538-00 do 55000. Akcye garbarn: w Rzeszowie 
po 400 kor. do —'—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 000 koron —— do 850-—. Banku dla 
bandlu i przemysłu po 400 k. 400:— d> 429:—. 

Listy zastawne za sztukę; Banku hipot. galic. 
K prac. los. w 50 lat. z 10 proc. prem. 110-20 do 00.00 
4i pół proc. los, w 50 lat 10025 do 00000, 4 proc. los. 
w 60 iat 95:75 do —-*00, Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 lat 101 76 do 102:45. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
98'— do 00:60, — Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
aya) 97:00 do 87:70, 4 proc. los w 41i pół latach 97:20 
do —'—, 4 proc. los w 56 lat 97 00 do 97:70. 

Obligi za sztukę : Głal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
89.20 do "39.90. Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. 108-00 
do ——-. Kom. Banku kraj 5 proc. (II emisyi) 102 00 do 
—., Kolejowa lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97:50 do 0u0.00. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proc. —* — do —*—4 proc. z 1893 r. 9883 do 97:70, miar 
sta Ewona 4 proc. po 200 koron 9500 do 9%70, 414°)’ 
po 200 koron 10100 do 101-70. 

Monety. Dukat cosarski 11-26 do 11-40. Napoleon- 
dor 1900 do 19:20. Rubel rosyjski papierowy 25200 do 
254'0'. 100 marek niemieckich 116-80 do 1417-40. 


TE 
Ruch pociągów kolejowych 


węśny od igo maja 190% roku według Osueu úrodkow:e 

europajskiego. 

Przychodzą do Lwowa: 
Z Krekowa: 8.31", 1:35, 8-407, 6'10, 8:50, 0501 3.607 
Z Rzeszowa: 1085. 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 8-38, 8:00, 5-80 
10'20*; na Podsamcze: 2:20, 7'40, 5-11, '10-08*. 
Z Tarnopola : 8.85* (ne dw, gl); 8:14* na Podsamons. 
Z Ozerniowisc: 12'15*, 145, 320. 5'40 i 900° 
Ze Stanisławowa: li'55. 
Zo Btryja: 810, 1'10, 440, 10'50*, a 
Z Janowa 7-45, 1'28, 925%, 1008*, 
© chodzą ze Lwowa: 
Do Krakows 18*45*, 8:30, 2/55, 4'165,8'4%0, 6*80*, irv’ 
Do ena Kw $ 
Do Przem w, 
Do Podol osak a dworca Bo ow, : t55, 680, 200° 
11:10”; s Peaasi 2-09, 6:48, 9.20*, 11 B4- 

Do Tarnopola : 1040 s dw: głównego i 10: 57 s Podzamnosa. 
Do Oserniowiec; A'S1*, 840, 6 55, 1099, 10:80%, 
Do Btanisiawowa: 6 107. 
Do Stryja: 6'5b, 3-00, 8-05, 8-85*. 
Do Janowa: 8'i6, 1:35, 8:15 6'8u*, 10-05* 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są litora 4 
tłustemi ; pociągi nocne OKNAQEONE są gwiazdką + Pora 
cnz kosy się cd gods. 8 wiaczór do 6 min. B9 renc. 

x 


(godzina 12 minut 80) 


zara REWA, 
laca nasiępujące specysiności 
d sid) z linoleum, chodniki, prześcioł: 
ki przed umywalnie, obrusy na atoły | 3 
daine = każdej wielkości, fartuszki = 
skie i gęsi ns prześcierła gum 
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Ważne dla zamierzających bu 


Tylko te gorzelnie uwzględnione będą przy rozdziale kontyngentu odbyć się mającym w roku 1904, które w roku 1903 będą już w ruchu. 


F abryka 


procentowy (92—94 Trallesa). 


PRZEGLĄD s dnia 18 stycznia 1908. 


(Następny rozdział kontyngentu nastąpi prawdopodobnie dopiero w r. 1908). 


a żel 


maszyn i odlewarni 


s A 

se d k 

Se k 
o 


dować gorzelnie ! 


ww GB7D W NW H E «Erzalfiey ad 


poczta, telegraf I stacya kolejowa Ottynia 


pierwsza na większą skalę urządzona fabryka specyalna dla wyrobu urządzeń gorzelnianych, ma zawsze kilka kompletnych urządzeń gorzelnianych gotowych na składzie, ponieważ jednak ilość 
mających powstać gorzelń nowych i rekonstrukcyi gorzelń dawnego systemu będzie na rok 1903 znaczną, przeto prosi Fabryka E. Bredta w Oitynii już teraz o wczesne zamówie- 
nia, aby mogła uniknąć nawału pracy w ostatniej chwili i wykonać spodziewaną większą ilość zamówień z całą starannością i na czas oznaczony. 

P. T. Publiczność reflektująca na urządzenie gorzelni racyonalne, według najnowszych wymogów techniki, wzorowe, w najdrobniejszych szczegółach dobrane, za cenę umiarko- 
waną, raczy porozumieć się wprost z fabryą E. BREDTA i Ski w Ottynii, gdyż posługiwanie się pośrednikami i instalatorami, którzy sami urządzenia nie wyrabiają, lecz ściągają 
pojedyńcze części z różnych kątów i od pozakrajowych handlarzy, zbywających najczęściej towar używany, nie może leżeć w interesie ani P. T. Publiczności ani kraju. 

FABRYKA E. BREDTA i Ski w OTTYNIE urządziła w ostatnich latach przeszło 50 gorzelń w kraju i poza granicami kraju ku zupeł- 
nemu zadowoleniu zamawiających. Aparaty odpędowe tej firmy z patentowanym deflegmatorem nie mają równych sob'e na kontyngencie. | 

* Gorzelnie przez fabrykę E. BREDTA i Ski w OTTYNII urządzone nastręczają najwyższą oszczędność w opale, obsłudze i czasie odpędu i dają produkt czysty i wysoko- 


=== Wielka ilość listów pochwalnych za urządzone gorzelnie do dyspozycyi. ====== 


A~ Plany i kosztorysy darmo i onłatnie. 


=== 
środek 
mity likier wzmacviające Żo- 
łądex Fabryki w Santoe | 
ni, Trento-Beriinie. Ce- 
na flaszki K. 120 Do naby- 


Santonicum s, 


zma ET RÓB | 

drogueryach i handlach deiikat sów U nócny w Alte K. K. Feld- 
apoiheke, Wien |. Stephansplatz 8. 

Dni 


OALA KAA 
„MERKURY“ 


GAZETA LOSOWAŃ i HANDLOWA 
Wychodzi 2 I 16 każdego miesiąca. 


Przedpłata wynosi: na cały rok8 K. 60 hal., na pół roku 1 K. 80 h. 


"Treść num. 2 roczn. 6: Losowan'a, Przemysł galicyjski w r. 
1902, Banki Anestryackie w r. 1902, Losy w r. 1902, Przegląd gieł- 
dowy, Kronika handlowa, Odpowiedzi redakcyi itd. 


M$-Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie 
Rocznik finansowy na r. 1908 i kalendarzyk bankowy 


Numera okasowe darmo i opłatnie. 
Adres : Administracya „„Merkurego*ć w Krakowie 


KRAKOWSKI ZAKLAD WITRAŻÓW 


i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH 


Prof. W. EKIELSKIEGO 
i ANTONIEGO TUCHA 


KRAKÓW. WOLSKA 36. 
WwuwywskENuwNA RWARERDREWEK 


ZY B” ER US z 


sprowadzauą drogą Wodę Selterską zastępuje. m) 
w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie BL 


alszaliczn.o-sżona J 


WODA SELTERSKA 5 


wyrobu fabryki pod firmą 


| K.RZĄCA iCHMURSKI w Krakowie © - 


ulica św. Gertrudy |. 4. 
Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiórskiego 
ulica Halicka. 


WANENKNAKK UNASNZNAKAKA M 


Na kawałek cukru bierze się 40 do 50 
kropli 
A. Thi Bals: 

. Thierrego Balsam 
by uniknąć przeszkód w trawieniu, usunąć słabowitość 
i lekkie przeczyszczenie osiągnąć. Prawdziwy tylko z zie- 
loną marką ochronną zakonnicy i wyciśniętą firmą 
w zamkniąciu  kapslowem. Jedynie prawdziwy 
© Otrzymać można w aptekach. Q Pocztą 
franko 12 małych i 6 dużych flaszek 4 korony. Aptekarz 
Thierry (Adolf) Limited. Apteka pod Aniołem 
Stróżem w Pregrada obok Rohitsch Sauer- 
brunn. Należy się wystrzegać naśladowniotw i zwazać 


na registrowaną na wszystkich krnjach zieloną markę 
ochronną zakonnicy. 


m | 
"= 
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ZAWODOWE BIURO 
© dla wszystkich spraw ogrodowych 


E. Jahl, W. Bielski i Ska 


Lwów, Hetmańska I. 8 (Hotel Wictoria). 


Załatwia wszelkie sprawy w za-| Nasiona i wysadki warzyw i kwia- 
4) kres ogrodnictwa wchodzące szybko,tów do inspektów i na grunt pe- 
u) sumiennie, dokładnie i fachowo. 'wne i doborowe odmiany sprzedaje ©) 
9 Kontrolę ogrodów obejmuje za po nader niskiei cenie. 
bardzo niskiem wynagrodzeniem, u-| Okna inspektowe i maty wszel- 
© dzielając dokładnych dyspozycyi co do kich rozmiarów dostarcza na zamó- 
sposobów prowadzenia ogrodu i zuły-|wienie w każdej chwili i 
tkowania tegoż. Dostarcza ogrodników, ludzi 
Zakłada ogrody spacerowe i u-|pewnych i zdolnych w swym fachu. 
Q żytkowe lub daje plany na takowe. Kupuje, sprzedaje i bi'rze w komis 
Rysuje plany na kląby, kwietni- wszelkie produkcye ogrodnicze 1 prze 
8 ki i partery kwiatowe. Iroby tyrhże. a 
& Do czyszczenia sadów posyłaj Dzierża*i sady i ogrody użytkowe. 
ludzi rutynowanych. Prospekta wysyła opłatnie. 


000000000000000000000000000000009008 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 
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© 
© 


dyetetyczny znako- | 


na wieś. Zgłosrenia z waruukami i od- 


w m W 
| Pielęgnuje rośliny w mieszka irch, 
=" | dekoruja i i 


„> Kopernicki I Syn 
ZJ optycy i meckanicy, Lwów 
uj łac Halicki 1, polecają po 
A cenach najtańszych : oknla- 
=” ry, ewikiery, lornety, ba- 
rometry, ciepłomierze, 
dzwonki elektryczne eto. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomości, że najlepsze 


; ; N | 
Piwo okocimskie | 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy | 
Kohn Kalman pi. Gołuchowskich p 


mikroskopy, 
Naprawy najtaniej i najrychiej. Zamówienia 
z prowinvyi załatwiamy punktualnie. 


m i opłatnie rozsyłam bar- | Naftuła Toepier, ui. Trybunalskal2 ĵ £ 
Darmo dzo lataret ce broszur- | Adler MM., piac Akedemioki, | Krelndier J., plac Bernardyński | 
ki Dr. Ciesielskiego o miodzie leczni- | Agid Jakób, ul. Krakowska 25. KanarienvogeiA., Jagiellońska 16. | 


Leme! 8., ul. Gródecka 54. 
Ludwig J., ul. Krakowska 7. 


Lówenteck Jl., ul. Trybunalska 4. 
Łopaciński W., ul. Gródecka. 
Makowski IK. Krasickich. 
Nowożeniuk J., ul. Kopernika 4. 
Nussenbiatt H., ul Leona Sapiehy 
Pochmarski, Pasaż Mikolaacha. 
Patuczeka Batorego. 
Przybylski K., ul. Trybunalska. 
Proksch ul. Sapiehy. 

Reich S., Rynek. 

Rothberg A. ul. Kuzimierzowska. 
Rudziński A. Restanracya kolejowa. 
Rothberg M., ul. Gródocka (Bema). 
Rossignon ul. Pańska. 
Stalimeister L. ul. Żółkiewska. 
Schapira $S. Rynek. 

Salzberg H. Kazimierzowska. 
Schall Sara, ul. Kazimierzowska. 
Schwarzer Oslas, ul. Grodecka 
Teltelbaum ul Gródecka. 


czym! Warto przeczytać! Żądajcie!; A. Brattel ul. Sykstuska 28. 

wyborny miód deserowy kurscyjny ; Baum, Hotel Warszawski, 

własna pasieka 5 klg. 6 kor. 60 hal. franco |; Baran $ ul Leona Bapiehy. 

Korseniewicz em. naucs. |wanczany. | Baraniecki, Hotel pański, Grodecka 
Kto chce mieć na zimę dobrą, cie- | Pt Ba eS z aA A 

płą kołdrę, niech się uda z saufaniem do | Drucker J., ul. Gródecka. 

specyalnej pracowni kołder i materaców Filharmonia, gma: h Skarbka. 


Józefa Schustra |Fred Jakób, Rynek 18 


WA nas Frankel J ul. Leona Sapiehy 
. Lwów, Kopernika d ENS 
NOWOSC! Kołdry na puchu podwójne | Ganei 0 wi gdy alikiem*. 


Garfunkel © ul. Sykstuska. 
u obu strou do użytku, zalecane dla cho- | 
Sy olkiabi sdb aE > Grinfeld M., Janowska, 


znoszacych ciężkich | 
kołder po zł. 16, 18, 20, atłasowe je- | e GW koak 


dwabne po 20, 25, 80 i 85 słr. | Hellwig Edward, ul. Kopernika. 


TE Otwarto | lików M. ul. Sobieskiego. 


Jacoby J. Chorążczyzna. 
Kotz Jadw. ul. Halicka. 
w Pasażu Mikolascha Kawiarnia teatralna 
od ulicy I"rętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-F otoskop 


giellońska. 
== wiat i życie w barwnych 


A. Kell, ul. Konernika. 
== obrazach plastycznych = 


M. Kell ul. Wałowa. Walisch ul. Grodecka. 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa 

Widoki natury — podróże — Sto- 

lice świata = Wyprawy nauko= 


Kraus A. ul. Skarbkowska. W | sę Bój 
Kraus $. Szpitalna, Zukiermann J., Zimorowiesa 18. 
we — Wypadki hisioryczne = 
Obrazy z postępu cywilizacyłl — 


PEB BOK OKOCIMSKI -FA 


(porter krajowy). 
Biaczewski Z. pl. Halicki, | Garfunkel Q., ul. Sykstuska 2. 
==Zmiana obrazów co tygednia—= 
od 18-go stycznia 


Baum Hotel Warszawski, Nowożeniuk ul. Kopernika. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. 
Styrya 
(24 


OZYASZA WIKSLA i Syna 
Wstep 10 ct. 


ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p. 
S. WIESERA ul. Sykstuska I. 14. 

_ Otwarte od lOte) rano do IOtej wieczór. 

Kolorowane stylowe wzory 


Telefon Nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko, 
kostyumów karnawałowych 
poleca 
Biuro dzienników, Pasaż 
Hausmana 9. 


sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
PE ROLNIK 


Jan Gótz, browar w Okocimie. 
teoretycznie i praktycznie wykształcony 


i bardzo dobrze polecony poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszenia pod godłem 
„Agronom'' poczta Suszozyn. 


Poszukuję zaraz 
bony 


O me 
= z 


pisem świadectw nadsyłuć do Zarządu 
dóbr Cygany poczia Łosiacz. 


Nasiona warzyw i kwiatów do in- 
spekiów i gruntów, Świeże i w doboro- 
wych odmianach, jak również flance sprze- 
daje po cenach konkurenc. jnych Zawo- 
dewe biuro dla spraw ogrodo- 
wych, Hetmańska 1. 8 


p koje kwiatami i roślinami 
Zawudowe bluro ogrodnicze He- 
tmańska I. 8. 


rw mw 

3 * ziemskie do kupna i 
Majątki dzierżawy poleca ko- 
rzystnie Iwanowski, Lwów, Kamiń- 
skiego 6. 


o $0 Daże pudełko 8 kor., małe 2 kur. jako posyłku polecona (franco) 
hal. więcej. Prospekta ma żądane gratis. 

Do nabycia w drogueryi Piotra Mikolascba i Bpki, w aptece Z. 
Ruckera jakoteż w innych aptekach. Główny skład: Salvator Apotheke 
Pressburg. En gros w droguerysch medycznych. 

PMT Gorycya 20 października 1402, 
Trauba prosze: żą'ądkowy „Głastri- 


Zamówiony u Pana Dr. Józefa 


A M O OZ EZ O NA w a e. 


ao 4 kadto4% posg s cin“ tak dobrze mi poskutkował, że po zażywaniu tegoż u»zuwa'n sLA'Zną 
diss E g Bęc ŚŚ ulzą w mych cierpieniach. Ponieważ moje cierpien'e jest jnż zastarzała 
g sg" Ag gad EE i uporczywe, postanowi:em kuracyę kontynuować i upraszawm uprzejmie o na- 
z PrE bE E 4 desłanie mi wiąkszego pudełka Dr. Józefa Traub», proszku żołądkowego „Ga- 
m % E © a. 5 pa BEEEEF stricin* franco jako posyłkę p óbną poważaniem 
SES EEN 393 EE Józef! Rovan G'rycya Via Rabatta 20. 
E EREE ERLE- EA TRN 
CERA REATE — AAR 
amo M4 EE a s Z 
CARE EFEEN LEIT, F Pertin 
D EMCHTEFEF „ZE Gardenia 
oï ppaka T 
"OEMITEKPEE FEE Tuberoza 
EETEEFELEE g Cyklamen i 
CEDCHH R: seig ° Białe Fiołki | 
P: SEE EEH rasę S 
EEFE SEĘSĘ poleca 
m» O. e m" Aa a ? 
OEELEFERKE ILE, JAW NERKATOWICZ 


== Lwow w. Syksiuska i. 2b i uł. Halicka l. 11. 
Krabón . ukiennice L 20 — Przemyśl ul 


c En 


asia 


Pierściwnki 
saręczynowe obrączki 
espilki ślubne, erebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkia biżutary* 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


| Artykuły karnawałowe! | 
WACH! ARZE balowe, PEAR grzebyki, szpilki i ozdob 
do włosów, BIŻUTERYĘ DAMSKĄ I MĘSKĄ — PERFUME- 
RYĘ i różne artykuły Toaletowe Wielki wybór nowości 
poleca firma: 


Magasin au bon Marche 


WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


(Kósmarky & Illés Następca) 
wę Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2. dom Kapitulny 


Osobny dział rozmaitych Towarów wysoriowanych 
do sprzedania a opustem od żń do FO pre. 


100-300 złotych miesięcznie 


mogą rarobić osoby każdego stanu 

w każdej miejscowości przy sprzedaży 

prawnie dozwolonych papierów państw. 
Zgłoszenia przyjmuje 

Ludwig Österreicher Buda- 

pest Viii Deutschegasse 8. 


mre A EE Z ZE AE A 0 z a, 
15 1 uk 7 i : ar aie t 


Papier z fabryki s Oseriatskiaj. 


|veioiri*IeieToieTieisIeieX 


20000000000200000000005000000020500'008 


| poleca w wielkim wyborze 


(FERDYNAND GUTTLER) 


|DO i OE 
We wszystkich księgarniach sprzedają się 
dzieła pedagogiczne Fieusznera do bar 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 
języków,bez nauczycieła, z objuśnie - 


| 

| Polsko-Axgielski kurs I-szy złr. 1-15, 
Polsko-Rusi3 kurs I-szy 
Amerykański Przewodnik z roz- 


B. Połonieckiego, ul. Akad. 2, Lwów. 


Franciszkańska |. 24. BB 
pna mena e 2d | EJ 


X1elelejerleleieleroiei10 


Do wydzierżawienia 
dobra | 


wiwroz*r*4 


” 
e 


ipg 
4,4 


w powiecie zaleszczyckim , około Ł0 km. od stacyi 
Dżuryn gościńcem, a około 12 km. od stacyi Tłuste 
oddalone, obejmujące w 2 folwarkach około 1362 ha 
roli doskonałej, 95 ha łąk, 31 ha pastwisk, liczne 
budynki gospodarskie, 3 młyny i gorzelnię o 1344 hl. 
kontyngentu. Początek dzierżawy od 24 czerwca 1904, 


Zgłaszać się należy tylko listownie do 
pani Józefy Romaszkan w Wiedniu, I, 
Lothringerstrasse 15, albo do Juliana 
. Brunickiego w Podhorcach obok Sryja. 


IFIS 


bd 
e 


XIX ISISI ISISI ISISI EOLICO COCCO OCOY 


HANDEL HERBATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowle, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 


JR <h fi tr , poleca najlepsze gatanki 
bę I gz a uw w 


sbioru majowego: |o amaku czystym aromatycznym, 
półki. Congo sł. 1-60|Htóre rozsyła franko opłacone do 
kaśdej stacyi pocztowej 4*/, kiiogr. 

w woreczku 
. 9— pół k. —'B0 
Kaysow czarna 4:~ |Ouba grubo-ziarn, %50 i 


14 
Bouchong czar. 2— 


—zbiór majowy 8'— | Portorico 


«a 
l .— |Ceylon siełona 10.—  , = i 
R, Rie 6 Óeyl. s. przednia 1040 „ 1-04 
Fsiowza o Ceylon z. g. siarn. 1075 , 108 g 
ciane. . . 1'B0|Ceylon ziel. perł. 10.76 , 1-08 i 
Wysiewki najle- (Mocca arab. arom. 10'765 , 108 
pszych herbat 1-64 |Jawa złota 10:75 , 1.08 


€ pakowanie nie liczy się. 


Gazy na suknie i 
Koronki | 
Wstążki | 
Kwiaty | 
Rękawiczki 
Wachlarze 
Gorsety 
zarzutki balowe 


Caro i Jellin í 
Wiedeń. Peszt S 
Lwów, Jagiellońska sv 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 

asnych wnzów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 


Lwów Jagiellońska 22, Tolafon 40 


Waka carem: kotwica. » 


Bl Liniment. Cars. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 
uznane por'szechnie jako naje 
doskonalsze bóle uśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptokaci po cenie 80 szel,. 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycis. 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kKot« 
wicca" z apteki Richtera. wter- | 
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat prä- my- 
wdziwy. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem" 


w Pradza, 1 
ee 1. ulica E'żhiety 5 se JĄ 


pl. Halicki 3. 


niem wymowy i kluczam, p. t. 


| 


AMOUGZEK: 


Polsko - Niemiecki Kurs I 
Bzy zsłr. 1:20, — kurs II-gi 
slr. 2.40. `: i 

Polsko-Francuski kurs I-szy 
złr. i'80.kurs II-gi złr. 480. 
Gramatyka Polsko-Fran- 
cuska słr. 1:80. 


PASAŻ HAUSMANB 
Lwowskie 


FOTO-PLAS [ICON 


(46 razy premiowane) 


20) A oa 13 — 
NP. à do widzenia 
i zajmujaca parada wojskowa przed eesa” 


ZNO 
rzem Austryackim i królem saskim. 


Wstep 10 centów. 


Na wszystkie 


bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejsco- 
we. wiedeńskie. zagraniczne, tygodniki, iłuatracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, żurnałe, 
przyjmuje prenumeralę z dostawą w miejscu lub 
wysyłką na prowincyę, po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
ag~ Ogłoszenia do => ystkich piem najtaniej, -9m 


Z drukarni E. Winiarze, 


kura II-gi złr. 1-80. 
złr. 4'10, 
ura II-gi złr. 2:70. 


mówkami angielskiemi 76 ct. 
Główna sprzedaż w księgarni 


